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o f l r o i T i opozycji w RosjL 
Radek zesłany zostanie na Syberię a Trocki na Kaukaz. 

^°Iszew:cy przepowiadają wybuch rewoucji światowej.— SocjaSści-kontrrewolucjoni
stami.—Sensacyjne wynurzenia Stalina wobec komunistów zagranicznych. 

u. Ryga, 17 listopada. 
W i i L 0 D e c n y m momencie zaognienia 

n " pomiędzy rządem sowieckim 
i0|K i2ycją,szczególnle naprężona sytua-

Podczas rozmowy przedstawiciele 
stronnictw socjal - demokratcyznych za
dawali mu szereg pytań, na które Stalin 
odpowiadał, jego zdaniem, zupełnie szcze 
rze. 

Na pytanie, dlaczego Rosja sowiecka 
nie uznaje stronnictw socjaldemokraty 

t V o ! } a n ule na Ukrainie, gdzie akcją opo-
E ? k , e r u i e Rakowski!. Wygłosi ł on w 

? 5 "sadem. Akcja opozycjonistów Jest \ neł odpowiedzi 
J K °rzystana przez różne żywioły an-
J p t w o w e , a zwłaszcza przez nacjo-
&;?°w ukraińskich. Prasa sowiecka z 
te^ko jen le in podaje wiadomości o 
Cl * e ..czarnosoclency". mledszewlcy, 
v ; r ^ d , potlurowcy I inne antyso-
ł a S W e żywioły prowadza obecne agi-
$ t a ! i p o d Płaszczykiem opozycji. W o-
t ' n i c h dniach wykluczono za sympatie 
CC 0*ycją w Kijowie siedem osób, 

U e r sonI u 12, Charkowie 17. 

Jego zdaniem socjal - demokraci byli 
partią rewolucyjna w Rosji carskie), wal 
czqc z caratem i reakcja. Obecnie jed
nak, gdy władza znajduje sle w rękach ! dzlernlkowej rewolucji. 

komunistów — sa oni kontrrewolucjoni
stami 

Co się tyczy Innych burżuazyjnych 
państw, ich socjal-demokracia jest po- | 
trzebna o tyle, o ile toruje drogę do wła 
dzy komunistom. 

Na pytanie dlaczego bolszewicy are
sztują socjalistów-mleńszewlków I za
mykają ich w wiezieniu, Stalin odparł, że 
w tym wypadku nie należy się dziwić, 
ponieważ zarówno m'eńszewlcy, jak so-
cjaHścI-rewolucjoniści są wrogami paź-

w 

* * 

" Rdzle już dwukrotnie przymuso-
esr«vj r a ł - Również Stalin szykuje 

dla Zmowjewa I Kamie-
;f>rjvl . P r awdopodobnie otrzymają oni 

Z uroczystości sowieckich w Moskwie, 

« . , Moskwa, 17 listopada, 
'̂cift i * a bra ł się energicznie do opo-

tycl • i w * w sarach komunistycz
nie ,L * l e r d zą , że Radek zesłany zosta-
* C , b y b e r l ę . Trocki na Kaukaz do Su-

£*pof-

'atvM?Us°we misje4* na pogranicze az-

\v , e Rosji 
"irJr °statnłej chwili rozeszła się tu 
f C c W d z o n a pogłoska, t"i Radek, któ-
l H ) c » v J t a ! 5 n wyznaczył Syberję ..na od-

y 0 e * ' \ przezorąfe się ukrył. 

Stalin odwwłaii?. 
p . Moskwa, 17 listopada, 

byli * edstawicieie różnych państw, przy 
"foczystoścl związano z dzleslę-

Jto c , em rewolucji bolszewickiej, przy
s t a l i na audjencH przez Stalina. 

d n i e n i e pociągu 
Warszawa-Łódź . 

t,. ^ a r s z a W s k | koresp. „Republiki'* (B ) 

r U s ^ c i A g pośpieszny, który miał wy -
rw^ć wczoraj o 8.15 wieczorem do Lo 
li^ v , s , t « t e k wykolejenia się jednego wa 
Ol ^rzy podstawianiu składu pociągu 
'tyi w Warszawie, odszedł z go-

^iTp 0 r , 0 ™ l e n i e n i J P W b y ł 1 , 3 F ł a c f e 
"rabryczua o godzinie 12 w nocy. 

. ̂ skutek powyższego wypadku rów 

KalMn, Jeden z najwybitniejszych przewóaców bo!szewick'cb (po • cywilnemu) 
i Woroszyłow, wódz armji czerwonej przed frontem kompanii honorowej Ra

dy komisarzy ludowych. 

Dr. Wielifiski i radny Rapalski 
konferują w Warszawie w sprawie obsadzenia stano

wisk w magistracie łódzkim. 

s. p ^ I a g międzynarodowy Warszawa 
^Vh,ary* wyruszył ze stolicy ze znacz-
^ Różnieniem. 

Wyroki śmierci 
^^ot\vwane będą przez powie 

szenie. 

HkjfJ^swwskj koresp. „RepubilM" (B) 

nUjtr^a p i Ł*tkowem posiedzeniu rady ml-
t j !Wk N v $ r ó d 3 0 binych punktów po-
'i; t £ u dziennego znajduje się uchwale
ni o ^ r e t u Prezydearta Rzeczypospoli-
^ i i e r ^ P O s o b : e wykonywania wyroków 

J Rozstrzeliwanie skazańców 
%Ć d z i a ł y wojskowe ma być zn'e-
kat fi z ul>elnie. Wyroki ma wytkonywać 

w * e z powieszeni*. 

Obradował wczoraj w Warszawie 
centralny komlet wykonawczy P. P. S., 
zastanawiając się nad taktyką wybor
cza stronnictwa I rozpatrując sprawę 
sfinalizowania bloku wyborczego z „ W y 
Zwo len iem" , Korzystając z pobytu w 
Warszawie naczelnych działaczy partyj
nych przybyli do gmachu sejmu 1 spędzi

li tu prawie cały dzień radni m. Lodzi z 
P. P. S. pp. dr. Wjelinski, Purtal I Rapal
ski Trzej wysłanlcy odbyli z przywód
cami P. P. S.. a specjalnie u sen. Kopciń
skim i upatrzonym na prezydenta Lodzi 
b. ministrem pracy posłem Ziemlecklm 
dłuższe konference na tem^t obsadzenia 
stanowisk w magistracie łódzkim. 

nnwmmmmmmamm 

— Jedno z dwojga — dodał obecn? 
dyktator Rosji — albo rewolucja paź
dziernikowa była błędem, albo nim nie 
była. Jeśli nie była błędem — aresz:o« 
wauia mieńszewików 1 es-erów również 
nie są błędem. 

W dalszym ciągu delegaci zapytali 
dlaczego w Rosji niema wolności prasy. 
Staliu w odpowiedzi zaznaczył, iż bur-
żuazyne] wolności prasy nie będzie tak 
długo, dopóki u władzy będą bolszewicy. 
Socjalistyczna wolność prasy jest jed
nak, gdyż cały proletariat I robotnicy 
mają swoje pisma 1 swoje drukarnie. 

Stalin odpowiedział również na py
tanie, dlaczego Rosja nie bierze udziału 
w Lidze narodów. Zdaniem jego, boU 
szewlcy nie mają zamiaru przyjmować 
na siebie odpowiedzialności za plany 
państw Imperialistycznych, których wy
konawczynią jest Liga narodów. 

W końcu Stalin wypowiedział swe 
zdanie co do przyszłej rewolucji świato
wej i o zwycięstwie bolszewlzmu. Uwa
ża on, że nastąpi to w niedalekie] przy
szłości 1 w następującym porządku: Au
stria, Anglja, Francja, Niemcy, Indochiny 
I Hndie. 

O opozycji wyraził sle w sposób lek
ceważący. Zaznaczył, iż jest ona tak sła
ba, że nie należy się z nią wogóle li
czyć, na przyszłym zaś zjeździe nie bę
dzie Już ani Jednego przedstawiciela opo
zycji. O to postara się odłam rządzący. 

Moskwa, 17 listopada. 
(Pnlska Acencja Telegraficzna! 

Według doniesienia moskiewskie) 
radiostacji, zakończyła swe obrady zwo
łana do Moskwy międzyriirodowa kon
ferencja chłopska, w której wzięli udział 

. przedtsawiciele delegacji chłopskich, 
przedstawiciele detegacji chłopskich, 

ikowe. 

Zgon sułtana marokań
skiego. 

Fez, 17 listopada. 
(Polska Agencja Telegraflc»n»). 

Sułtan Mulay - Yussuf zmarł nagia 
o godzinie 9-ej rano na serce. 

WysCki komisarz Francji w Marok-
!ku przybędzie do Fezu jutro. Natych
miast zwołane będzie kolegjum ulemów t 

albowiem oni tylko powołani sa do doko
nania wyboru władcy i do orzeczenia o 
otwarciu praw do tronu. 

W całym kraju panuje przygnębię. 
nie. 

Blok mniejszości narodowych. 
W Warszawie odbywają się gorączkowe narady nad utworze
niem-b.oku wyborczego.—Socjal ści idą do wyborów oddzielnie. 

Warszawski koresp. .Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczoraj tozpoczęiy s.c rokowań.:i 
estatęczne o zawarcie blcku ńi.iiejszo-
ści narodowych. Rokowania ioczonc- s<i 
w prywatnych mieszkań äcii na mieście 
w atmosferze ścisłej tajemnicy i konspi
racji. 

Wiadomo jedynie, iż biorą w ncii 
udział przedstawiciele Ukraińców ży

dów, niemców, bialorusinów * litwinów. 
W zwlązlfcu z rozpoczęe.etii tych ro

kowań prezes ugrupowanaia ortodoksów 
w kole żydowskiein poseł Kirszbanm na
desłał nam komunikat, \v którym slwier 
uza, iż związek żydowskich ortodoksów 
„Aguda" nic bierze żadnego udziału w 
tych rokowaniach j nie ma zamiaru przy-

.stępować do bloku mniejszości. Wobec 
|tęgo, że żydowskie ugrupowania socja

listyczne nie biorą również udziału w 
organizowaniu bioku, z ramienia żydów 
pertraktują więt tylko sjonsści. 

W ciągu dnia wczorajszego stało s:<* 
wielce wątpliwe utworzenie socjalistycz 
nego bloku mniejszości narodowych-
Rozmowy toczone pomiędzy przedstaw' 
cielami P, P. S. i socjalistami niemiec-

jkimi, żydowskimi i ukraińskimi utonęły 
I chwitowo na martwym punkcie. 



• 

Str. 2 . T L U S I K U W AIM A K u f ( J L L I K A * 

Napad na pos. Gryn-
bauma. 

Co myśli o tern otiarał 
Z Warszawy donoszą: 
W związku z napadem, uczynionym 

na pos. GrUnbauma oświadczy! on w 
wywiadzie dziennikarskim: 

— Mysie, że napad mógł być zorga
nizowany przez poznańską organizacje 
„Obronę Ojczyzny i Wiary'*. Organza-
cja ta nosiła się z zam'aiem utworzenia 
bojówki do wałki z mu) jjszośclamj na-
i odowemł. 
| Narazić dochodzenie w tej sprawie 
ule wykryć n'e zdołało i oczywiście na-
nastmicy nic zostali zatrzymani. 

^nadanie na cześć posia 
Woikowa. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B ) 
telefonuje : 

Z powodu zakończenia prac związa
nych ze zwróceniem przez rząd s o w e -
ck : wywiezionych Z Polski zabytków 
kulturalnych i dzieł sztuki, minister 
spraw zagranicznych p. Zaleski podej
mował wczoraj w hotelu Europejskim 
śniadaniem posła sowieckiego Bogomor 
łowa, radcę legacyiuego Arkadjewa i 
szefa sowieckiej komisji reewakuacyjnej 
Lazary.sa. Z tej samej okazji odbędzie 
»;ę dziś o godz. 2-ej po poł. w salonach 
poselstwa sowieckiego śniadanie dla 
członków komisji reewakuacyjnej i 
dziennikarzy polskich. 

Wielki lot 
dookoła Afryki. 

Londyn, 17 listopada. 
(Agencja Telegrafie 'na ..Express") 

Lotnik angielski Cobham w towa
rzystwie małżonki 1 5 ludzi załogi w y 
startował dziś o pierwszej po południu 
z Rochester rozpoczyna |ac wielki lot 
dokoła Afryki, na przestrzeni 20 tysię
cy mil. Wielkie tłumy publiczności zgo
towały odlatującym lotnikom pożegna
nie. 

Nowe groby Faraonów 
odnaleziono w Egiocie. 

Londyn, 17 listopada. 
(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Z Kairu donoszą iż angielska ekspe
dycja egiptołogów, która przeszukiwała 
pozostałości dawnego miasta Mcmfis w 
Saharze znalazła groby Faraonów któ
rzy jak przypuszczają panowali za trze
ciej dynastji. Wykopaliska są tak znacz
ne Jż przcAvyższają pod względem war
tości słynny grób Faarona Tuthanka-
mena. 

Porażka wojsk 
nacjonalistycznych w Chinach. 

Londyn, 17 listopada. 
Pod Nankinem wzdłuż linii kolejo

wej Mankau - Tiensin toczą się krwawe 
walki między 60 tysięczną armią nacjo
nalistów i wojskami Sun - Czuan -Man
ga. Nacjonaliści ponieśli wielkie straty. 
Do Szanghaju przyniesiono z górą 1000 
r&nnych, przeważnie ogniem karabinów 
maszynowych. Wskutek tej Męski nacjo 
nalistów wszystkie rezerwy stojące w 
Nankimie odesłane zostały na front. 
Armja Sun - Czuan - Hanga mimo zwy
cięstwa nie ściga nieprzyjaciela. 

Aresztowanie dyrektorów 
szkół w Uzbonie 

Lizbona, 17 listopada. 
(Polska Asencia telegraficzna) 

„Umi.ted Presse". Na rozkaz ministra 
.spraw wewnętrznych aresztowano dzi
siaj wszystkich dyrektorów szkół w Liz
bonie, ponieważ na ocldłos strzałów ar
matnich zamknęli oni.s'/.koly i odesłali 
dzieci do domów, omawiając, że wybuch 
la rewolucja. 

Strzały armatnie były strzałami po-
witalncmi, które dal krążownik szwedz
ki ..Sylvia" ma cześć prezydenta Car-
momy, gdy ten składał wizytę na statku. 

U m i a n a w a d m i n i s t r a c j i . 

„Epoka" donosi: 
„Jak się dowiadujemy, w najbliż

szych dniach ma nastąpić zmiana nn jed
nej z ważniejszych placówek w woje
wództwach centralnych. 

Nazwiako następcy nie zostało jesz-
:ze ustalone. 

Marsz. Fraucbef DEsperey w Warszawie 
Marszałek Piłsudski wita serdecznie gościa francuskiego.—Odi* ' 

w Belwederze i przyjęć e w ambasadz e francuskiej. 
Warszawski koresp. „Republiki" te

lefonuje: 
O godz nie 9.10 rano przybył dziś do 

Warszawy marszałek Francji Francln t 
d'Esperey jako specjalny delegat prezy
denta repubiik*i francuskiej, wiozący naj
wyższe odznaczenie wojskowe dla mar
szałka Polski i Francji Jozefa Piłsudskie
go. 

Na powitane dostojnego gościa przy 
był na dworzec marszałek Piłsudski, am 
basadof francuski p. Larochc, przedsta
wiciele władz wojskowych, rządowych, 
dyplomacji, oraz wyżsi ofccrowie. 

W chwili, gdy poc.a" wjeżdżał na 
dworzec orkiestra 21 pułku odegrała 
hymn państwowy francuski „Marsyljan-
kę" kompanja honorowa pod dowódz
twem kpt. Bogdańskiego sprezentowała 
broń. • 

Ody w drzwiach specjalnego wago
nu salonowego ukazała się dostojna po
stać marszałka Francji d'Esperay'a, do 
wagonu podszedł marszałek Piłsudsk1, 
wyciągając obie ręce do znakomitego 
wodza. 

Przez krótką chwilę obaj marszutoc 
wie patrzą sobie w oczy. Ręce splecione 
w serdecznym uścisku. 

Następnie znakomity gość przecho-
i i i 

dz ; wraz z marszałlrem Piłsudskim 
przed frontem kompanii honorowei. 

Wytrawny wódz okiem znawcy o-
cenia wartość każdego żołnierza. 

A teraz sylwetka drogiego gośc'a, 
który swym wyglądem i zachowaniem 
zdobył odrazu sympatję obecnych: 

Marszałek Franchet d'Esperey, męż
czyzna średniego wzrostu unrarkowa-
nei tuszy, czerstwy, dziarski, o rumianej 
cerze, o typie arystokratycznym, przy
pomina polonusa, zawiesis-tym wąsem i 
orlim nosem. 

Ubrany w płaszcz błękitny, marsza
łek zdradza wielką ruchliwość w swo-
jem zachowaniu, która każe zapomn !eć 
o jego wieku: 71 lat 

P o raporcie dowódcy marszałek 
Frachet d'Esperay przeszedł do salonów 
recepcyjnych, gdzie marszałek Piłsudsk') 
przedstawił znakomitemu gościowi 
przedstawicieli wojska i władz państwo
wych. 

Ambasador Laroche przedstawił 
marszałkowi członków ambasady i pro
tokółu dyplomatycznego M. S. Z. 

Specjalnie serdecznie marszałek 
Franchet d' Esperey przywitał się z puł-
kowtnikjem jugosłowiańskim Aracziccm, 

Konferencja ijr. Jiiiliego ze tanem. 
Dziś dalszy ciąg narad w s D r a w i e wznowienia roko

wań handlowych. 
Berlin, 17 listopada. 

(Polska Agencja Telecraficzna) 
Dzisiaj o godz. 5 po poł. dyr. Jacków 

ski odbył dłuższą rozmowę z ministrem 
Strcsemannem, który zapoznał p. Jac
kowskiego w ogólnych Tujach z ostat-
nleml uchwałami gabinetu Rzeszy w 

sprawie traktatu handlowego z Polską. 
Dyr. Jackowski zaś rozwinął postulaty 
Polski, zwłaszcza w dziedzinie ekspor
tu produktów hodowlanych i węgla. 

Omawiano również kwestję impor
tu drzewa tartego do Ntemlec. 

Rozmowy kontynuowane bedą jutro. 

C A S I N O 

Wielki f Im gorejących serc, erotycznych za
pasów i tęsknoty pod tytu em; 

M l t _ 0 * C I 
Dramat osnutv według ft A AJ I I T A W * 

poematu BY.JON* , , 1 / V l T H J U A i l 
Rolę tytułową gra na większy tragik świata, ulubieniec 

kobiet przepiękny 

J o h n B a r r y m o r e 

W rolach głównych 4 gwiazdy, promienne 
osza!a n a.ące urodą i wdziękiem: 

MARY ASTOR 
ESTELLA TAYLOR 

HELENA COSTELLO 
PHYLLIS HAVER. 

NOCE hucznej bies ;ady i wesołych pląsów, 
NOCE miłości, zwycięstw, upojenia, rozkosze 
NOCE blasku, potęgi, bogactwa i zbrodni, 

NOCE księżycowe w kraju wnioslej, rozpustnej Lucręzji Borgia, 
NOCE które zakończył błysk skrzyżowanych szpad, 
NOCE które stworzyły legendę o niczwyc ężonym Don Juanie, 
NOCE legendy trwającej między ludźmi po wieczne czasy. 

który pod jego rozkazami walczył 
fruńcie bałkańskim. i 

Po tein pow.taniu marszałek P 1 ' ^ 
ski odjechał do Be.wederu, Marsza'5 
Franchet d'Esperey do ambasady ii"8*! 
cuskiej. J 

O godzinie 1,2 w południe uiarszj»j 
Frachet d' Esperey złożył na grob.c 
znanego żołnieża wieniec inuen.ein 
zydenta Republiki Francuskiej. * 

W godzinach popołudniowych I11*!, 
szałek Franchet d'Esperay złożył 
min. Zaleskiemu. $ 

O godz. 7-ej wieczór marszal**, 
Esperay przybył do Belwederu, 8°* 
spędził godznę na rozmowie w czt/jŁ 
oczy z marsz. Piłsudskim a o 8od?|JL 
S-ej wieczorem rozpoczął się w Bjj'*' 
derze obiad w śclsłem gronie 8 osób' 

Obecni byli marsz. Piłsudski, ®* 
szałek Franchet d*Esperay, towarzys**J 
cy mu oficerowie pułk. Daiile i 
Limased, szef sztabu generałem^ {[\ 
Piskor, jego zastępca gen. Kutrzeba 
pułkownicy Wieniawa - Długoszom 
oraz Beck. 

Ustawa dzennikarska 
przedmiotem obrad w mi 

stwie skarbu. 
Warszawski korespondent „R^ 

ki" (B ) telefonuje 

"yci 
da 

Ha 

Ml!; 

Ma 

ni-

'Uli; 

Illy 

Vi 

Minister pracy dr. Jurkiewicz w towarzystwie dyrektora departamentu^' 
cy p. Dreckiego przyjął wczoraj w> f 

prezesa związku syndykatów dzienna 
skich, redaktora Władysława Bazy^ . 
skłego w sprawie wydania dekretu "> 
zydenta Rzpłitej o unormowaniu stosu 
kóW prawnych zawodu dziehnikarsK' 
go. Prezydium rady ministrów p r z e L 
zało już ministrowi Jrkiewiczowi oP̂  
cowany przez związki dziennika1"5* 
projekt dekretu do załatwienia. W c " 
gu najbliższych 10 dni min. Jurkie^L 
wysłucha opinji wydawców, a nastęP^ 
przystąpi do szczegółowego rozważa" 
przedstawionego mu projektu, do kto 
go — jak zapewnił red. Bazylewski^ 
— odnosi się z całą życzliwością, v i 

im 

Roseł Kiernik 
0 odpowiada na zarzuty wspra 

afery dotlidzkiei. 
Warszawski korespondent „ReVn 

ki" (B ) telefonuje: . . ^ 
Przed kilku dniami kilka dzienni*" 

stołecznych wystąpiło na nowo z 
tern pod adresem wiceprezesa ..P'.3* rta 
dr. Kiernika przypominając mu sly%, 
sprawę komb.nacyjnej sprzedaży e 

kil l lnt l l r lw n r K\ł»rnifc nnnhl'kn\Val V, 

dy wczoraj sążnisty list (3 strony P 
ku Dojlidy. Dr. K.ernik opublikował' 
dy wczoraj sążnisty list (3 strony P-s 

maszynowego), w którym przypo' 1 1 1
] I t 

że sprawę Dojlid podniósł w pierwsza, 
sejmie poseł prof. Staniszkis ze z w . ' " i 
norodowego, a sąd honorowy o c z y L j 
d-ra Kiernka ' z zarzutów nieuczd 
sprzedaży Dojlid. 0. 

W końcu zapowiada dr. Kiernik \ , 
zwanie przed sąd redaktora ..u' 
P rawdy" za wznowienie sprawy. 

— Amerykański inżynier Bnilanca ')P i a C?.n» 
projekt nowego amolotu, który będzie w s l jl 
utrzymać się w powietrzu bez przerwy Prff..<J(rf 
Kodzlny. Dotychczasowe rezultaty mlaly * ' 
rezultaty pomyślne. 

Giełdy zagraniczne. 
Londyn, 17 11 Radjo. Notowania kon^^l 

Nowy .lerk 4.87 i trzv ósme, Holandia UW „ii 
Prancjo 124.03. Wiochy 69.47, Niemcy 20--1' S. 
Szwajcarja 25.27 i trzy ćwierci. Praga ' f r ' , " v . f . 

Paryż,. 17. 11. Radjo. Notowania koi]^jj 
Londyn 124.02 i pól, Nowy Jork 25.43. 

. Wiochy 138 60. Szwajcaria 490.25, ' U W A G A . 

, O O N JUAN" — to kulminacyjny m o m e n t sezonu. 
„ D O J ' * J U A N ' " ' — to muzyka, ś m i e c h y , huczne bacha-

nalje i szczęk kastaniełów. 

.155 
75.50, Kumuiija 15.70. 

Gdańsk, 17. 11. Radjo. Nilowanta *.fjĘ. 
nach Kdfińskich 57.5,ł—57.67, czek na •jr.jjwj 
25.02, wypłaty. telcRrnficzne na Berlin i 2 * 
122.028, na Warszawę, 57.48^-57.02. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIE^ 0 

w dnia 17 listopada 1927. .|,, 
Londyn za 1 funt szt>43.50. Za 100 ^°I!M 

Zurych 58.20, Berlin 46.90—47.30, wyptaW' *A 
Krafczne: na Warzsawe 46.92 i pól—47.12 i 
na Katowjce 46.95-47.15. na Poznań 46.90-"*'„n 
Gdańsk 57.64—57 67, wypłaty t e l e g r a f i c a , ^ 
Warszawę 57.48—57.62. Wiedeń czeki 7 y < 

79.63, Praca 378.5a 



LUSTROWANA R E P U B L I K A 18 l i s t o p a d a 1 9 3 7 r. 

Igty i widły. 
Każdy r , ; ą d , Jak każdy zresztą czło-

"kk musi się wystrzegać nieco przesad 
"Vch preylaciól 1 zwolenników. Przesa-

a bowiem otwiera naoścież drzwi 
|Mtóej opozycii, która przenika przez 
^ s*Darkę \ _ z igły robi widły. 
, * a ką niebezpieczną „ i g ł a " Jest 
„Rdzenie niektórych publicystów 1 po-

Ja nikogo się nie boję! 
— oświadcza wszem i wobec premjer rumuński, Bratiamu. 

w obozu sanacyjnego, jakoby głów 
^ C eIem przewrotu majowego było 

czenie partii. 
'vini 

Być zdecydowanym wrogiem par-

f^ległości - nie oznacza bynaj. 

-• •'W'.-

'.'Wa, zwłaszcza takiego, Jakie się 

nle*'™e'° u nas w pierwszych latach 

taki 
^ ' zwalczania wszelkiej zorganlzo-
*&o»̂  Pabucznej, a , D 0 ruchów 
E e c 2 « y ch . Trudno bowiem wyobrazić 

Praworządne państwo, opierające 
ty*3 rHchomym plasku nastrojów l po
tne • Poszczególnych obywateli, lu
ta,] ą c y c h i wypowladająoych swoje 

Hi 
1 co gorsza — działających — 

I przypadkowego , 8 dowolnego 

"Uni t e ż z g 0 * a f a , s z y w e było mnie-
w e» że rząd obecny Jest zasadniczym 

* , em wszelkich partji wogóte. 
( 0 i 8 t raczej wręcz przeciwnie, a to 
ity ,Q ° 0 c cn ' e w Polsce dzieje może być i 
tJan° 2 a Istotną sanację naszych sto-

* w Partyjno-politycznych. 
W f t p o c z ę l i ś m y nowe życie państwo-' 
tiiy 8 t U a l znskoczoni,.ponieważ byli*-! 
^^dz i e s i ą tków lat nastawieni na Je-
ą , ' s | 6 V a y : cci: .niepodległość! Wszy-
% kwestie, a zwłaszcza zagąd-
V * U 8 t r ° l o w d I społeczne, były dla 

Jłr°l>łematami drugerzędnemi, teo-
i vJ 2 l l emi. Nic więc dziwnego, że do po 
"ie K e * ' twórczej pracy państwowej 
V n i y zwdiAe przygotowani i 
l ^8o w ( e j dziedzinie wszystko po-
lij0, n a improwizacji, na inicjatywie, 
Djjj, ° ś c } a c l i i sprycie poszczególnych 
\ T ? t y f ' ^ W ^ y Właściwie okazali się 

j^toramj oplrjji społecznej. 
% % [ Przypomnimy sobie, jak pow-
$!6 (

 u aaś stronnictwa i part je w okre-
<l*i f c lj / / w ' sajmowładztwa, jak z dnia na 
lojjgj^^szano nowe szyldy na drzwiach 
% 0 ^Iwbówcgo, a świeżo upieczony 
^it**" w ydawar „mar t l i 9S t y do ludu" 
byjj, Q z "ni lemy, że tego'rodzaju partje 
Hj . D°Prostu karylcaturalńeml objawa-

Bukareszt, w listopadzie. 
Już dawno nie były stosunki wew

nętrzne w Kumunji tak naprężone, jak w 
ostatnich czasach. Złożył się na to cały 
szereg wypadków, pozostających w 
związku z ostremi rozbieżnościami po
glądów na kwestje zasadnicze między 
obozem rządowym, reprezentowanym 
obecnie przez wytrawnego plityka Bra-
tianu, a ugrupowaniami opdzycyjncnii z 
agrarjuszem Manin i ludowcem Ave-
rescu na czele. 

Do komplikacji stosunków wewnętrz 
nych przyczynił się ostatnio w w'elkiej 
mierze proces aresztowanego niedawno 
pod zarzutem współdziałania z ks. Ka
rolem byłego podsekretarza stanu w mi 
nisterstwie skarbu Manoilescu. Protest 
ten podzielił cały swat polityczny Ru
munii na dwa wrogie obozy, które zwal 
czaly się zarówno na sali sądowej, gdzk 
przeciwnicy rządu występowali w cha
rakterze świadków i obrońców oskarżo
nego, jak i na łamach prasy, o ile to mo
żliwe było w granicach aż nadto ograni 
czonej wolności prasy. 

Organ generala Averescu „Indrcp-
tarea" od pierwszej chwili bronił poglą
du, że aresztowanie Manoilescu było ak 
tern niesprawicdlwoścl. Z całą stanow
czością pÌ6ino tó występowało również 
przeciwko przekazaniu sprawy Manoi
lescu sądowi wojskowemu. Na temat 
kompetencji sądu wojskowego wywią
zała się w pierwszym dniu rozprawy są 
dowej ożywiona po'em.ka między prpku 
ratorem a obroną, która też ostatecznie 
zdołała przeprowadzić zwycięstwo swe 
go poglądu. Sąd wojskowy uznał się w 
sprawie Manoilescu niekompetentnym 

wobec czego oskarżony podsekretarz 
stanu stanął przed sądem cywilnym, v i e 

kawa ki rozprawa, utrzymująca op'nję 
publiczną przez szereg dni w niezwy-
kłem napięciu, zakończyła się, jak wia
domo, uniewinnieniem Manolescu. 

W ścisłym związku z procesem Ma
noilescu pozostaje najnowszy kroK rzą
du rumuńskiego, który w całem społe
czeństwie i prasie wywołał Wielkie po
ruszenie. Chodzi tu o opracowanie 
przez rząd ustawy o ochronie państwa. 

Dziennik „Adeverul" nazywa usta
wę tę początkiem jawnej dyktatury, al
bowiem — zdaniem pisma, — państwu 
w danej chwili nie gruzi żadne niebez
pieczeństwo, i ustawa ta wobec te^o ino 
że mieć jedynie na celu ochronę kliki, 
stojące] dzisiaj u steru nawy państwo
wej. 

Projekt ustawy o ochronie państwa 
zawiera między innemi, artykuł, który 
zdaniem „Politiki" skierowany jest spe
cjalnie przeciwko profesorowi lorga i 
przeciwko profesorowi Petrowiczowi, 
byłemu mnistrowi oświaty w gabinecie 
generała Averescu. Artykuł ten mówi, 
że „urzędnicy państwowi, oraz urzęd
nicy instytucji, znajdujących się pod kon 
trofą państwa, wreszcie duchowni wszy 
stk ;ch wyznań zwolnieni zostaną z zaj
mowanych stanowisk i pozbawieni pen
sji, o ile działać będą na rzecz zmiany 
konstytucji, ustroju państwowego I w 
szczególności na rzecz przeciwników dy 
nastJT. Według „Indroptarea" nowa u-
stawa unieszkodliwić ma przedewszy-
stkicm wszystkich poważniejszych prze 
ciwników Bratianu. gdyż wystarczy naj 
zwyczajniejsza denuncjacja, by niewy
godnych dla rządu polityków na pięć lat 
zamknąć w więzieniu. 

Prasę rumuńską, która w tak ostry 
sposób krytykowała zarządzenia p. Bra 

Zwycięstwo wyborcze pc'sków 
Aa Śląsku Cieszyńskim. 

Kraków, 17 listopada 
Z Cieszyna donoszą, iż niedzielne wy 

bory w 10-c'ru gminach powiatów czes
kiego Cieszyna i Jabłonkowskiego dały 
następujące wyniki: w powiecie cźes 

czesi — 4, komuniści — 4, w gminie Dol
ne Datynie: polacy — 9, czesi — 6, \tf 
pow. jabłonkowskim w gminie Nawsie: 
polacy otrzymali 1.8, czesi — 7, komuni
ści — 5, w gmln'c Mosty: polacy — 10, 

kiego Ć"eszyna w gminie Sibca polacy!czesi — 8, komuniści — 3, w gminie Kar 

po-
go życia politycznego, 

% i e c , c Jeszcze jedną frakcję z . 
fc^, ^wiedzionych w swoich amblcr 
b í r . ^Oslów i senatorów było rzeczą 
% 2 0 ł a ł w ą , zwłaszcza, że kandyda-
ea., fotele ministerialne mieliśmy bo

íl więcę^ niż posłów, 
o ^ r a J znHiawldzlł swoich rzekomych 

otrzymali 23 mandaty, czesi 5, komuni 
ści 2, w gminie Krcpica: polacy *— 12. 
czosi —- 4, komuniści — 2, w gminie Na 
bory: polacy — 10, czesi — 5, komuniści 
— 3, w gminie Zeroclce: polacy — 7, 

pentna: polacy — 9, czesi — 6. w gminie 
Nydek: polacy 19, czesi — 5, i w gmi
nie Piosek: polacy — 12, cezsi — 4 i ko
muniści — 2. i 

Obrady Reichstagu 
r i zpoczną się 22 b m. 

loJ 8 t awlcl<jU, którzy całkowicie byli 
toty,^1 gra kuluarowa, intrygami 1 
* , a* cm łupu politycznego. Partii — 
»| c! n e » i znaczeniu tego wyrazu — 
Hl w Polsce wogóle, byli tylko 
tu! *°wie, którzy handlowali „martwe-
% " S z a a i l ' ' swoich wyborców, a czę-

I własnymi sumieniami. 

1 BerHn, 17 listopada. 
(Polska Aaencja Telegraficzna) 

.Na dzislejszem posedzcnlu konwen
tu senjorów Reichstagu hr. Westarp w 
imieniu stronnictwa niemiecko - narodo
wych postawi wniosek o odroczenie o-
brad Reichstagu, które miały się rozpo
cząć 22 b. m., o tydzień, t . j . do dnia 29iswój wniosek 
b. m. Hr. Westarp uzasadniał swój wniol 

sek koniecznością dania poszczególnym 
komisjom możności spokojnego prowa
dzeń a swych prac. Wobec tego jednak, 
że frakcja socjalstyczna 1 przedstawi
ciele niemieckiej partji ludowej wypo
wiedzieli się przeciwko odroczeniu o-
brad Reichstagu, lir. Westarp cofnął 

L i g a n a r o d ó w 

Do PU • ^ro przewrót majowy przerwał 
, ( j ^ o i » t y Jarmark I wskazał przywód-

' c h właściwe miejsce: 
1 ^ - Na dół! Do ludu, do społoczeń-
\ } Wżęłej Twórzcie tam swoje opar-
,1̂  pańcię oko w. oko z tymi, w Inilc-

' 1 > r ych rządzić chcecie krajem. 
( )

 4 rt je istnieć muszą, ale nie mogn 
V , ? ć Akcjo, którftml d<?tad na tsitey 

\ t al< bezwstydni3 operowano 1 
bn,i * , J ^blltuJuce wybory do sejmu 

1 l , l "żo pierwszym ettzamtoeni doj-

tnusf przyczynić s!q do pacyfikacji stosunków na Wschodzie. 
PP»TŻ , 17 listopada 

przyiom'najac skarcę „Le Matin' 
Litwy przeć wko Polsce złożoną w u 

rzałoścl — zarówno dla dotychczaso
wych wodzów, Jak I dla całego społe
czeństwa, które będzie miało okazję za
żądać rachunku od tych. którzy nikogo 
już nie reprez: litowali, a zdyskredyto
wali Jeno samą ideę ludowłodztwa. 

Istotnym 
Piłsudskiego 

cel?m rządu marsz. 

— zorganizowaneJl 

dze narodów w związku z zajściami w 
d/ edzinie szkolnictwa, wyraża nadzieię. 
,ż rada L gi narodów na swej grudao-
v-ej sesji nic ograniczy się do zbadania 
i rozwą unia tego ccy.^ńf 'ecz b<#-
dz e się również starała o położenie kre
su stanów, wojny istniełącemu od 7 lat 
pomiędzy obu krajami. Dziennik przy
pomina z kolei ozolucic, uchwalone o-
siatnio na kongreso emigrantów litew-
sk ch, odbytym w Rydza, a wypow'ada-
ji>cć się za przywriVceniem normalnych 
.stosunków pokojowych pomiędzy sas'a-
dnjąccmi m sobą państwami bałtycko-
in> poczerń kończy stwierdzeniem ze Li-

tianu, spotkał srogi los. Komendant dru« 
giego korpusu w Bukareszcie zarządził 
mianowicie zaprowadzenie w całem pań 
stwie cenzury prewencyjnej. Krok ten 
wywołał zrozumiałe oburzenie w ko
łach dziennikarskich, a wszystkie pis
ma, z wyjątkiem dziennika „Universar, 
którego redaktor naczelny, Popescu, 
jest ministrem sprawiedlwości w gabi
necie Bratianu, wystosowały na ręce 
szefa rządu ostry protest przeciwko za 
rządzenu komendanta drugiej armji, pD 
wołując się przytem na konstytucję ru
muńską, która zakazuje stosowania w 
państwie cenzury prasowej. 

Do ogólnego podniecenia umysłów w 
kolach opozycji przyczynia się w wy-
sokim stopniu również niezdecydowane 
stanowisko rządu w sprawie zapowia
danego już od dłuższego czasu kongre
su stronnictwa narodowo-agrarnego. 
Zjazd ten odbyć się miał pierwotnie w 
Alba Julia, rząd jednak w ostatniej 
chwili odmówił na to swej zgody, twier 
dząc, iż miasto to nie nadaje sle ze 
względów bezpieczeństwa publicznego 
na urządzenie w niem kongresu obozu 
opozycyjnego. Rada ministrów posta
nowiła dopuścić do zwołania zjazdu na
rodowo - agrarnego w innem mieście 
siedmlogrodzkiem, pod tym jednak wa
runkiem, że wszyscy uczestnicy kon
gresu zaopatrzeni zostaną w specjalne 
dowody osobiste oraz legitymacje zjaz
dowe. 

Rząd chce widocznie w ten sposób o-
graniczyć ilość uczestników kongresu, I 
tern samem osłabić znaczenie doniosłe
go tego zjazdu. Przywódcy stronnic
twa narodowo - agrarnego interwenio
wali wprawdzie w tym przedmiocie n 
ministra spraw wewnętrznych, jedna
kowoż krołlt Ich nie został uwieńczony 
powodzeniem. Wobec tego komitet or
ganizacyjny zjazdu, chcąc nie chcąc mu 
siał zrezygnować ze swego pierwotne
go zamiaru I zwoła kongres do mnego 
historycznego miasta, mianowicie do 
Biażu. 

Bukareszteńska „Polltlca" sądzi jed
nak, że i ta decyzja komitetu organiza
cyjnego zjazdu nie zostanie przez rząd 
aprobowana, gdyż Bratianu zależy rze
komo na tern, aby zjazd narodowych 
agrarjuszy nie odbył się w mieście hl« 
storycznem. 

W związku z tem utrzymuje się w 
niektórych kołach politycznych pogło
ska, że rząd wogóle nie dopuści d > zwo 
łania kongresu narodowo - agrarnego. 
Nie trzeba chyba specjalnie podkreślać, 
że ogólna niepewność co do stanowiska 
w tej materji rządu rumuńskiego w wy
sokiej merze przyczynia się do potęgo
wania naprężenia między gabinetem p. 
Bratianu a stronnictwem narodowo-
agrarnem, będącem w chwili obecnej fi
larem opozycji parlamentarnej. 

Organ prof. Jocga „Noamul Roma-
nosc" uważa, że obecne naprężenie mie
dzy rządem a opozycją jest swego ro
dzaju un'kum w hlstorjl rumuńskiej, 
twierdząc równocześnie, że odpreżmle 
sytuacji nastąpić może dopiero po dy
misji obecnego rządu. 

Bratianu tymczasem nie myśli o pod 
dawaniu się. a dziennk rządowy .,V!lto-
rul" nap,sal nawet w tych dniach, że po 
zycja obecnego szefa rządu Jest równie 
mocna, jak pozycja króla ansielsklega 
Zdaje się. że Bratianu najgroźniejszego 
swego przeciwnika widzi w osobie prze 
bvwającegn na wygnaniu ks. Karola. 
To też stara sle on usunąć wszystko, co 
w jakimkolwiek związku z byłym na
stępcą tronu pozostaje, a ostatnio na
wet polecił opracować projekt specjal
nej ustawy, która zmienia oficjalną na
zwę nafpoważnejszej Instytucji kultura! 
nej im. ks. Karola, na „Instytut króla 
Michała I". R. 

świadome swych celów i zadań spole- ga narodów powinna nadać ivm życzę 
czcAttwo. O l ten zgodny Jest w zwpeł- s'e prawa. Takie załatwicno spra 
n>dM <r *.,Uii.*i«n»i riMafifcfJatiil 1 h v i ; ^ ' s l Wiecznością i warunkiem m 

z ^ . f I " 2 ' r t A i i : ^ Mtói:* narodów do skutewnoftc; dziułuń 
rADcIJS/ ' I O R N K I . 'histvtuch T.!g| narodów 

— Z Buenos Aires donotte*. te 29-B partii, fi> 
urzcz Alicchina I Capablance, zakończ? 

ta %\Q 7wycl<jłtwem Capahlancl. Aljcchln poć-
d l̂ ?iv |>; 70 posunięciu. Stosunek punktów mit-

.dzy obu staczami wj/oast 4iJ &• korzyść Alji-
1 chtna. 
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ZNAKOMITEGO FILMU p. t. 

O M A N S A R C Y K S I Ę 
W rolach g łównych: 

N iezrównany 

H A R R Y 
L I E D T K E 

oraz urocza z ł o tow łosa 

X E N I A 
D E S N I 

Dwie godziny szczerego śmiechu 

I h M u p a poi W L 

Starzec oskarżony o dezercję 
został przez sąd wojskowy uniewinniony. 

W dniu wczorajszym przy wypeł
nionej po brzegi sali sądu wojskowego, 

•odbył się całodzienny proces, szeregow
ca 28 p. Strz. Kan. Pązika Józefa oskar
żonego o zbrodnię dezercji w polu, pod
czas wojny bolszewiclciej. 

Jak wynika z przewodu sądowego, 
Pąziikj służył w 28 p. Strz. Kan. i w maju 
1920 r. był odkomenderowany wraz z 2 
kompanją na.front biatorusko-litewski. 

Pewnego dnia będąc w patroli na 
łipjl demarkacyjnej 
został wzięty do niewoli \rzez litwinów. 
Pązik zeznaje, że litwini pastwili się nad 
nim i morzyli go głodem, to też posta
nowił za wszelką cenę z niewoli L i twy 
Kowieńskiej uciec. P o kilku tygodniach 
cudem udało mu się zbiec, i w ciągu 2 
tygodni pieszo dotrzeć do Królewca. W 
Królewcu żandarmeria n'endecka pYzy-
trzj rmała go, skąd wysłano go etapem 

na ciężkie roboty do Pm?, 
gdzie przebywał około 5 lat. 

Skonfrontowany z oskarżonym pluto 
nowy z 28 p. główny świadek oskarże
nia zeznaje, że był swego czasu przeło
żonym Pązika, jednak po upływie 7 lat 
nie poznaje go z twarzy, lecz przypomi
na sobie dokładnie, że W krytycznym 
czasie nikt z jego 'kompanii nie dostał 
się do niewoli. 

Prokurator, kapitan Terlecki, w mo
wie stwierdził z całą stanowczością, że 
oskarżony umyślnie dostał isie do nie
woli, nie chcąc ponosić trudów wojen
nych. W Niemczech przebywał prawdo
podobnie tak długi okres czasu, z tego 
powodu, żeby uchronić się przed odpo
wiedzialnością karną sądu polowego 
wojskowego. W konkluzji prokurator 
żąda dlo oskarżonego 3 lata wiezienia. 

. Mecenas Landati zwrócił uwagę na 
rozpaczliwe położenie materialne i ro
dzinne podsądnego, który 

jest s ta rem, ma 50 lat, 
posiada chorą żonę z czworgiem dzieci, 
a najlepszym dowodem, że oskarżony 
¡dé czuł s'ę dezerterem jest fakt, że w 
rozpaczliwym liście db swej żony w y 
słanym z Prus pisze, że przebywa w 

•niewoli niemieckiej i że ma nadzieję, że 
uda mu się wkrótce wróć ć do kraju. 

Trybunał pod przewodnictwem ma
jora Koryckiego po badzo długiej bo 
trwającej 5 godzin, naradzi o, wydał wer
dykt uniewinniający, w myśl maksymy 
rzymskiej, żc 
lepiej 9 winnych uwolnić, n'ź skazać je

dnego niewinnego, 
a to z braku dowodów winy. 

Sprawą tą w najbliższym czasie zaj
mie się Najwyższy Sąd wojskowy w 
Warszawie, na skutek skargi wnieś o-
nei przez prokttrataora, na wyrok tutejŁ 

szego sądu. ( i ) . \ 

4 lata ciężkiego więzienia 
za agitację komunistyczną i przynależność do pa-*4 

W okresie kampanji wyborczej na te
ren e samorządów gminnych wojewódz
twa łódzkiego, policja polityczna zaob
serwowała wzmożony dopływ literatury 
komunistycznej. 

Policja zarządziła ścisłą obserwacją 
dworców kolejowych, i oto w dniu 25-go 
czerwca r. b. jeden z wywiadowców, któ
ry inwig lował pociąg Łódź — Kalisz, za
uważył w jednym z przedziałów znanego 
mu komunistę łódzkiego, 23-letniego Ic
ka Rubinsztajna. Gdy Rubinsztajn wy
siadł w Kaliszu, wywiadowca polecił 
aresztować na dworcu. Przy osobistej 
rewizji znaleziono przy nim kilka okólni-

Zaczęlo się w ka
wiarni 

a skończy —w sali sądowej. 

Przed wieczorem bywa zazwyczaj 
lojno i gwarno w „Grand - cafe", gdzie 
na ploteczki i flirt schodzą się stali by
walcy. Wśród nich znaleźli się również ' 
przy jednym ze stolików znani na grun
cie łódzkim 3 młodzieńcy pp.: A K.. A R , 
i G. K. 

Obok przy sąsiednim stoliku zasiadł 
jakiś nieznany im mężczyzna w towa
rzystwie eleganckiej damy. Rozmowa 
młodzieńców prowadzona w tonie fry-
wolnym nie przypadła do gustu siedzą
cemu obok mężczyźnie, który wstał i 
Zażądał od p. K., by towarzysze iego 
/mienili sposób rozmowy. 

Na bero tle powstała 'kłótnia, a w 
rezultacie tej wymiany słów w dniu o-
uegdajszyin towarzysz owej damy, n:e-
jr.ki p. W . stanął przed sądem pokoju, 
jako oskarżony z art. 531 o obrazę. 

Na rozprawę wezwano kilku świad
ków. Oskarżony zażądał wezwania jako 
świadka towarzyszącej mu wówczas w 
cufcrii i damy, a tc w celu stwierdzenia 
wzajemności obrazy. Do żądania tego 
przychyl i się rzecznik oskarżyciela, po-, 
czsan saJ sprawę cdrcczył. (E ) , i 

Różdżka czarodziej -
ska 

w urzędzie patentowym. 

Różnemi czasy różni ludzie zakopy
wali skarby w ziemi. Część ich odnale
ziono, ale znaczna niewątpliwie ilość *po 
czywa jeszcze pod warstwami czarnozie-
rau, czy p asku. 

Jest jednak sposób odnalezienia skar 
bów ukrytych: należy użyć różdżki cza
rodziejskiej i sprawa załatwiona. 

Gdzie różdżkę taką znaleźć? Byłoby 
to bardzo łatwe, gdyby urząd patentowy 
nie odrzucił podania jakiegoś wynalazcy, 
który złożył do opatentowania taką włś-
śnie różdżkę. 

No i co teraz będzie? 
Skarby będą nadal buiwiały w zietu, 

wskutek niewłaściwego potraktowania 
tak ważnej sprawy przez urząd pateato-
wy, 

ków wyborczych komunistycznej P%\ 
prócz tego zaś jednodniówki, refer»1' 
odezwy partyjne. "M 

Rubinsztajna pod konwojem Vxl^M 
ziono do Łodzi, gdzie podczas doch0'' 
nia przyznał się, że był członkiem } i 0 >y 
n.stycznej partji, pracował w dzi c l ^| 
śródmiejskiej. Z polecenia władz P\„. 
nych udał się do Kalisza, by oddać 1,1 

łę agitatorom. .,, j * 
Aresztowany nic chciał zdrada 

zwisk ani adresu działaczy kal skieb 
Pçlicja polityczna w Łodzi 

już wiedzą, i i Rubinsztajn zaJA^ddł 
partji wybitne stanowisko, i czter? ĵf 
nie już go aresztowała, lecz nigdy v i < 2 ^ 
Ieziono przy nim konkretnych dovV 
winy. . . 0f. 

W dniu wczorajszym znalazł sK^j, 
przed sądem okręgowym pod prz c 

nictwem w ceprezesa Witkowskicé 0 ' }. 
Rubinsztajn potwierdzi swoje z e Jo 

nia złożone w śledztwie, nie wnoszft 
sprawy nic nowego 

Świadkowie, 
politycznej, zeznawali zgodn e z 8 „ 

funkcjonariusze Y.. 

oskarżenia 
prokuratora Skabiczewskiego i 
skazał Rubinsztajna na 4 
z pozbawieniem praw. [\] 

Sąd po wysłuchaniu - ,cy, 

lata wJÇZlC 

Sucha, przedwcześnie wiotcz e 

fizjologicznie starzejąca s'e cera wy in»' 

dc11' 
^ają. celem wywołania świeżości. ;• „u* 
tycznych zabiegów, a, mianowicie-
tłuszczenia twarzy rano i wlec* 
• •żywczjHn kremem „Oxa " D-ra L,p„f.i 
poczem zmywa się gorącą woda i 
Lustra obrąbkami migdalowcmi. u p > 
pudrowanie pudrem egzotyczny" 1 

Lustra zmiękcza naskórek. 
Dalszy ciąg nastąpi. 

Q l * « r i n c 8 " K i n 0 9 Wkrótce: 
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Polityka przy „pól czarnej". 
' Y - Warszawa, 17 listopada. 

, Polityki państwowej n*.e robi się tyl-
* ° w gabinetach. O w.ele częściej — w 
ftstauracjach i kawiarniach, jak zresz
tą- i iftnc interesy. Bardzo ciekawe uwa-
*J na ten temat,' jeśli, chodzi o stosunki 
•warszawskie zamieszcza „Ą . B. C " : 

Prym wśród.lokali, gdzie na wolnym 
PSniu rozmów i dyskusji smażv się po
etykę — dzierży restauracja sejmowa 
••[gmachu sejmu. Każdy klub ma tu swój 
r ° l . i tu jest teren, gdzie najłatwiej przy 
*°Uecie i kieliszku dochodzi do porozu-
Wenia. 
. N erzadko jedn.ak dokuczy posłom 

^ekawość ludzka, której me ostoi się i 
^stauracja sejmowa, 5 

- «+• , c j jr, . i \ . t i V / • **• • * |Y„T " • •»» •»• 

' ^n i zobaczyć można często ołkazałą 
•^ć pbś. Wierciaka z -Z . L. N., jak 

Grand -K ino^ Dziś 
i dni następnych 

Podu/ojn, program 16 aktOw, składająca si<£ z dwóch wielkich szlagierowi Nieprzerwany 
aócuch ,Quł pro Quo* — &mlr «h l Humor) Oowclpt — Giry Świat szj.lcjc przepada 

1) „ O n a m a c o ś " 
8 aktó* ś m i e c h u , humoru i d o w c i p u . — W rol i g ł ó w n e uosob'Cire kol t teter j i 

urocza o b d a r z o n a n a i w ę ^ s z y m w d z : ę k > e m i t e m p e r a m e n t e m a n y s t k a 

C L A R A B O W i A N T O N I O M O R E N O 
IWWHHIMWIMWnnil l l l l i II I•IH*n*TwTfffT IIIIIIMGWMLW^P1MI1R^TIIITI*rTffl MWIPTT1LRT^ M^ M^ G I A M*^^ , Ł 

l) „Miłość Apaszki" 
w 8 aktach. — Potężny dramat odźwienindlujacy d » ł e } « pięknej 
kobiety, k'orej uroda przysparza tysiączne niebezpieczeństwa. 

w rotach głównych. C h a r B c j Ray i Iwan Grawford. 
Początek seansów o g, 4.30. ost. o g. 10 w Na pierwszy seans ceny miejsc od 50 gr 

Orkiestra «ym<on csna pod kler. p K a n t o r a . 

' C L A R A 

B O W 
ANTONIO MOMMO* 

Nie zawsze inni są winni 
Publiczność chętnie sarka, narzeka i złorzeczy. 

Musimy sobie lei raz powiedzieć coś... niemiłego. 

j W t e d y z ape r za 
iwane w sejmie ros-mowy przenosi się 

™ miasto. , 
, . Po maju restauracje i lokale w mie
r n e nabrały jeszcze większego znaczc -
£ a Po l i t ycznego , równocześnie z tern, 
j**.odraczany i zamykany sejm zaczął 
uc z en i e , tracić, . . . . 

W gabinetach „Astorjr. gdz'c ezc-
j j ° widzieć było można płk. Wieniawę 
' . ' ' H o s z o w s k i e g o , płk. Sławka, »'j? pos. 
!*' -dziństkiego,' iiiei jed ;a przeo r 3\v adzo-
" ° rozmowę. 

Dziś najpol ityczniejszą z restauracji 
Warszawskich jest „Polonja". Nie jest 
? ° a bynajmniej domeną jednego kierun-
S u Po l i t ycznego . Bywają tu działczc po
etyczni i z prawą i z le.Wa. Więc więczó-

po-
\ dy -

j^urs prowadzi z woj. Dębskim, lub pos. 
jj^rezowskipi. Przysiada s ic do ich sto-
3* Prof. Rybarski, często gęsto przy
wodzą działacze z młodszej generacji. 
^ Obóz rządowy również, chętnie za-
*?la-da do „Polonji". Spotkać tu można 
JJ!"- Dobruckiegó, min. Knolla. bywa 

?• Jan Dąbstó, stale przesiadują płk. 
vC'eżyńsf.;ii .j mec. Pascholski. 
, . Pod Bachusem** Znów mają s w ą 
p a t e r ę ludowcy wszelkich odcieni. 
{*JAJ"ł swój stały stolik piastowcy, przy 
Jr 0 r_ym siadują pos. Witos. Wernik i in-

Upodobał sobie również ten lokal 
I !M " f 3 r y ' z kompanionami z stronnictwa 
""op&kiego. 

Latem wieikiem wzięciem w kołach 
. ; a n a cyjnych cieszy s i ę „Rydz" . Chętnie 
™ chadzał min. Medziński,. 

Ale n a j r o j n i e j przesiadują ludzie 
R z ą d o w i " w „Małej • Ziemiańskiej". 
£JZV stoliku „Cyrulika" płk. Wieniawa 

tegoszowski. opodal rozmyśla nad pół 
o , a r n a , zagryzając „napoleonką" płk. 
^ tawek, c z a s e m zjawj się sam Płk. Pry 
' o którym cyrulikowy stolik puścił 
r*0-1 .ę, ż e w armji polskiej j e s t 5 rang 
•"mierze, podoficerowie, oficerowie, ge 

B C r a l o w i e ~ i płk. Prystor. 
, .iltalja" ma również swoich stałych 

p a l c ó w politycznych, ale przedcw>zy 
l J e m jest to l o k a l , gdzie medzy godz 
" t ? a 1-szą odbywatą się spotkania P O -

^-/czne . Teraz r o b i s i ę . w „Italii" w y 

Publiczność łódzka jest zwykle bar
dzo pochlebnego zdania o sobie. Cokol
wiek się stanie, zawsze chętnie zwala 
winę na kogokolwiek innego. Wszyscy 
dookoła są winni, ten zrobił źle, ów w y 
wołał scysję. Tylko nie ona, bo jakże... 

W e ź m y dla przykładu tramwaj. W y 
myśla się u nas stale na nleuprzej-mośe 
konduktorów. Szczególnie ostatnio mno
żą się niezliczone, skargi. 

A jednak — kto jest winien? Roz
ważmy faktyczny stan rzeczy, bez uprze 
dzeń. • ' j f t W ^ j j R " ' 

Proszę sobie wyobrazić, w jakim sta 
nie znajdować się muszą nerwy człowie
ka, lk'tóry wśród ciągłej uwagi, ażeby się 
n'kt nie wymknął na „gapę" — a wy 
padki takie w Łodzi są nazbyt częste — 
przepuszcza przez tramwaj setki ludzi 
i z każdym zamienić musi parę słów. 

Pretensji jest bez liku. Ten nie chce 
zapłacić za dz'ccko, twierdząc, że jesz
cze za małe, ów znowu wszedł z bań
ką nafty, czy innem czemś cuchnącem, sie dąsać. 

trzeci dźwiga Ikolosalną paczkę, nie c l R e 
jednak zapłacić za jej przewóz. 1 tak da
lej, j tak codziennie, bez końca. 

Z każdym trzeba się wykłócić, każ
dego monitować — łódzka publiczność 
howicm nic lubi zbyt ustępować, a jesz
cze się dąsa, ! <! „zdzierają"' z niej skórę. 

Wreszcie bierze się bilet. Znów u-
rozmaicenia przy zmianie pieniędzy. Je-
dc chce zmienić sto złotych, dziwi się 
i gniewa, że konduktor może nie m eć 
nszty . Druki rozpoczyna kłótnię, gdyż 
r 'e chce reszty w bilonie, tylko w pa
pierkach. Trudno byłoby wreszcie wy 
liczyć wszystkie bóle i żale naszych pa
sażerów. 

Jakżeż można się dziwić, że w takim 
rozgardjaszu człowiek traci głowę i 
cierpliwość? A gdy wreszcie pasażer 
nic ma racji a zbyt jest uparty, i gdy 
mu konduktor powie kilka słów praw
dy... już sypią się nań sfkargi i wymyśla
li a. już obrażona publiczność poczyna 

Jak są czytane okólniki. 
Biurokracja ma swoją logikę i swój sposób rozu

mowania. 
W d n i u 9 w r z e ś n i a b . r . m i n : s t e r s t w o | W o b e c t e g o , ż e w o k ó l n i k u m i n i s t e r s t w a «wa się inspekcja, policjant widzi skrzy-

s k a r b u w y d a ł o o k ó l n i k d o i z b śkarbo-Interna m o w y o o s o b a c h liiekaranych m u -
w y c h p o l e c a j ą c y n i e p r z e d ł u ż e n i e k o ń c e - s z ą o n e w dn iu 31 g r u d n i a z l k w i d o w a ć 

Proszę pomyśleć nad tern spoko;nic 
i przyznać: po czyjej stornic jest wina? 

Wprowadzono w Łodzi doraźne man 
daty karne za przestępstwa sanitarne. 
1 posypały się złorzeczenia na policje. 
Tego rozmyślnie skrzywdzili, tamten u-
waża znów, że ktoś ma go specjalnie ha 
oku, że uwziął się czynić mu wstręty. 

Typowy obrazek łódzki. Przybywa 
do pewnego domu funkcjonariusz poli
cji na Inspekcję, zostaje u lofkatora do
mu skrzynkę na schodach przed drzwia
mi wejściowemu 

Skrzynia jest wielka, tamuje przej
ście. Lokator wie, że tego nie wolno, ale 
jakoś zapomniał, nie chciało mu sle, 
zresztą przywykł machać ręka na wszel 
kie zarządzenia. 

Funkcjonariusz policji wyciąga blo
czek z mandatem karnym. Odchodzi, na-
pominalac. by skrzynia została usunię
ta. 

Po tygodniu ponowna inspekcja* 
Skrzynia stoi jeszcze na tern samem 
rneisću. Funkcjonariusz policji znów w y 
ciąga bloczek z mandatem karnym. 

Lokator zaczyna się gniewać. T o i 
to niesłychane. Dopiero w ubiegłym ty
godniu zapłacił karę. T o są wyraźne szr 
kany!... 

Nic nie pomaga. Kara zostaje ściąg
nięta. 

Gdy po tygodiru po raz trzeci odby-

sj i na s p r z ę d a i w y r o b ó w s p i r y t u s o w y c h 
t y m o s o b o m , k t ó r e b y ł y d w u k r o t n e k a 
r a n a na m o c y u s t a w y a n t y a l k o h o l o w e j . 

W d n i u 3 l i s t o p a d a b . r . n a t o m i a s t m i 
n i s t e r s t w o c o f n ę ł o p o w y ż s z y o k ó l n i k p o 
l e c a j ą c o s o b o m d w u k r o t n i e k a r a n y m na 
m o c y w y m i e n i o n e j u s t a w y k o n c e s j e p r r e 
d ł u ż y ć d o dniai 1 l i p c a 1928 r. 

Z t r e ś c i p o w y ż s z y c h o k ó l n i k ó w z u 
p e ł n i e j a s n o w y n i k a , ż e o s o b y n i c k 3 r * n e 
na m o c y u s t a w y a n t y a l k o h o l o w e j nie p o 
w i j m y m c ć ż a d n y c h p r z e s z k ó d w p r z e 
d ł u ż e n i u k o n c e s j i . I n e c z e j j e d n a k r o z u 
m u j e w y d z i a ł a k c y z i m o n o p o l i w Ł o d z i . 

s w e p r z e d s i ę b i o r s t w a , p o d c z a s g d y o s o 
b o m k a T a n y m d w u k r o t n i e k o n c e s j e p r z e 
d ł u ż o n e z o s t a n ą d o d n i a 1 l i p c a 1928 r. 

I n t e r p e l o w a n y w t e j s p r a w i e p r z e z 
p r z e d s t a w i c i e l i b r a n ż y w i n n o - w ó d c z a -
nc j n a c z e l n i k w y d z i a ł u a k c y z i m o n o p o l i 
o ś w i a d c z y ł , ż e i n a c z e j b y ć n i e m o ż e , 
g d y ż o k ó l n i k p o l e c a j ą c y p r z e d ł u ż e n i u 
k o n c e s j i o s o b o m n i e k a r a n y m j e s z c z e saę 
d o t y c h c z a s n ' c u k a z a ł . W s p r a w i e p o 
w y ż s z e j s p e c j a l n a d e l e g a c j a s t o w a r z y s z ę 
nia k u p c ó w d e l a l i s t ó w i n t e r w e n j o w a ć b ę 
d z i c u p r e z e s a i z b y s k a r b o w e j , p . T o w a r -
n i c k i e g o . ( r ) 

P,je Kuba do Jakóba... 

Nie wolno i kieliszka, to z filiżanki. 
W dni bezalkoholowe pijemy 2 razy więcej, nit codzień 

inny. dzień tygodnia, Wedy pic 

i u , e ł l 

Hty 
bory 

Dr. med. ]an Pohk 
choroby wewnętrzne 

^rzy^mwe od 4 — 6. 
* Kurzom 43. toi 6Ą 

>- ° < ® 3 ® ® Q 0 e ó o o o 0 0 ^ ^ ra raza więcej 'wudki, niż < przccelnic 

Komu nie wiadomo, żc w dno bez
alkoholowe, % l w soboty i niedziele 
można w każdym lokalu dostać W s z e l a 
kich spirytuąlji do Woli, z tą jedyni róż
nica, że zamiast w kieł szkach, podaje 
się wódkę w szklaneczkach lub też fi
liżankach do czarnej kawy. 

Co więcej r - w soboty i niedziele 
spożyciJ alkoholu jest u nas znacznie 
większe, n ż w inne dni. kiedy to wolno 
p'ć całkiem oficjalnie. 

Rzecz prosta, że , rawdzić tego nie 
jest w stanie żadna urzędowa 'statysty
ka. Przecież w niedziele i soboty 

wo'no! u e 
\ Prywatne badaria wykazały jednak 
'co nasię-uji 

W -so'o'e piję s ;ę w rcstauraciaeli 
kolo 2 i ptM razy, w ncd 'ele.zaś pólJo-

każdy 
wolno 

Piszemy „przeciętnie", gdyż i po
między dniami tygodnia sq dość znaczne 
różnice. 

Najmniej pije się w poniedziałek i 
piątek. 

Stwierdzenie faktu, że w t. zw. dnie 
bezalkoholowe spożycie alkoholu iest 
największe, posiada wprost ogromne zna 
czenie i otwiera szerokie pole do różno
rodnych wn osków. W szczególności naj 
bardziej nteresuje kwest ja, w jakim stO' 

. pniu na wzmożenie picia w soboty i nic-
P'*"idz.e!c wpływa właśnie za;'.az. 

Wiadomo że owoc zakazany najbai 
dziei smaku.ie... 

W końcu pytan'e: czy j st sens u-
lrzymywana w mocy zakazu do które 

r.ię w dalszym ciągu na tern samem miej
scu. 

A publiczność łódzika żail się na dra
końskie prawa i zarządzenia, złorzeczy 
policji i martwi się, że ją szykanują. 

Nikt nic umie jednak odpowiedzieć 
na pytanie: kto jest winien? 

Jesteśmy tak bardzo pewni sieb;e 
lak zarozumiali, mamy o sobie tak wy

sokie mniemanie, że nigdy nic chcemj 
zdać sobie sprawy że przecież w więk
szości wypadków, we wszelkich scy
sjach i nieporozumieniach jesteśmy, nie
stety, sami winni. 

A publiczność łódzka żali sic tia d r a -
ii i nic starali się zwalać naszej W i n y na 
nikogo. S. 

Baczność, rocznik 1907 
Jutro—A B. C. D. E. F. G. 
W d n i u j u t r z e j s z y m w i n n i s t a w i ć s i ę 

d l a r e j e s t r a c j i w l o k a l u p r z y ul . T r a u g u t 
ta 10 m ę ż c z y ź n i r o c z n i k a 1907, z a m i e s z 
k a l . w o b r ę b i e 3 k o m i s a r j a t u po l i c j i o 
n a z w i s k a c h na l i t e r y A . B. C. D. E . F. G . 

D o r e j e s t r a c j i w i n n i s t a w i ć s i ę m ę ż 
c z y ź n i zamieszka l i ] ' s t a l e na t e r e n i e m. 
Ł o d z i , l u b n i e m a i ą c y s t a ł e g o z a m i e s z k a 
li a, a p r z e b y w a j ą c y c z a s o w o w Ł o d z i w 
o k r e s i e o d 16 l i s t o p a d a d o 23 g r a d n i * , 
l u b t e ż p r z e b y w a j ą c y c z a s o w o w Ł o d z i 
a n i e m o g ą c y z j a k i c h k o l w i e k p o w o d ó " . 
z g ł o s i ć s i ę o s o b i ś c i e d p sp i su w g m i n i e , 
w k t ó r e j s t a l e z a m i e s z k u j ą . 

g o n 'kt s ic n ic s t osu j e i k t ó r y d o p r o w a - k o w a k a ? 5 ) 

i\y.a <!<-» tj>.k p a r a d o k s a h i y c l i w y n i k ó w ? ' s k a 3 4 ) , . S . T 

Dyturv w aptekach. 
D z i ś d y ż u r u i ą n- łs tępującu a p t e k i : G 

! A n t o n i e w i c z a ( P a b i a n i c k i 5 0 ) , K. C h a 
j d z y ń s k i e g o ( P i o t r k o w s k a 164) , W . S e k ' 
l e w i c z a ( P r z e j a z d 19 ) , R. R e m b i e l i ń i k i c 
g o ( A n d r z e j a <b), J Ż u n d e l e w i c z a ( P i o t 

M . K a s p c r k i c w i c z a |Zg:<" 



Str. & „ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A * * 

DyreKcja Koncertów: Al f red Str&ach. Tel. 13-8 

TEATR MIEJSKI. 

..Dziady" ukażą, sio dziś po ras ostatil tu 
przedstawieniu wieczorowem dla szersze] pu-
'ilicznoścr Ceny popularne. Początek o godz. 
S.15 wieczorem. 

..Dar poranka" przemiła, pcha sentymentu 
i humoru kcmedja J. Forzana z Kar. Lubieńską ' 
i W. Ziemblńskim w rolach naczelnych, dana 
bodzie iutro, t. j . w sobotę wieczorem po ce- i 
nach popularnych Bodzie to już przedostatnie 
przedstawienie. 

„Panna Plute", znakomita komedja - buffo 
L. Vcrneuil'a ukaże się raz Jeszcze I ostatni1 w 
.sczenic w niedzielę na przedstawieniu popolu-
dnlowem po cenach popularnych. 

„Kredowe Kolo" grane bodzie po raz 24-ty 
w niedziele wieczorem. 

PREMJERA „PEER QYNTU". 

Teatr Miejski przygotowuje się gorączko
wo do trzeciej wielkiej premiery sezenu. Po 
„Niezłomnym" i „Dziadach" wystawiony bę
dzie w czwartek następnego tygodnia ibsenow 
ski „Peer Gynt" z muzyką Edwarda Grleza. 

PORANEK DLA MVIQ&EZ I I DOROSł_\CH 

Warszawski zespót Placówki żywego slo
ws. ix d kierunkiem M. Szpakiewicza wystąpi 
raz Jeden w Teatrze Miejskim w dniu 20 listo
pada w niedziele o gidz. 12-ej rano i porań-
klem ballad A. Mickiw^za: Lilie. Świtezianka 
i Pani Twardowska w inscenizacji chóralnej i 
pieśniami ludQwemi 'nscemzowanerui: Żeńce, 
Prząśnlczka. W murowanej piwnicy. Wojenka, 
Kaczka. Zespól liczy 18 osób. Kostiumy wja.s-
ne. Ceny miejsc od 50 gr. do 3 zl. 50gr. Bile
ty są do nabycia w kasie teatru 1 cukierni Go-
rtomskiego. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś | codziennie o godz. 8.20 wieczorem 
wypełniająca stale po brzegi widownie wesoła 
1 melodyjna operetka „Gri-Gń' w nowej bega-
tc] wystawie dekoracyjnej, urozmaicona wy
stępami znakomitel pary baunwej, której po
pisy w najnowszych tańcach budzą ogólny za- • 
chwyt. Operetkę reżyserował P. Urbański. DI- ! 
lety po cenach zwykłych w kasie teatru i w dru | 
glej kasie, Plac Kościelny nr. •». 

W SALI TEATRALNEJ SCHEIBLERA 
I GROHMANA. 

W niedziele, 20 i s:cpaJa o godz. 4-eJ po 
poludnhi w sali teatralnej zakładów włókien
niczych Scheiblera l Grohmana na ul. Przedzal-
nlancj odbędzie się. widowisko teatralne dane 
przez warszawski zełpół aktorski pod klirun-
kletn M. Szpakiewlcza. Na widowisko złoża 
sie ballady A. MIck ; awi:<.a Liije w układzie 
chóralnym 1 arcyzaoawna pełna żyUa i humoru 
ballada Pani Twardiwska z tańcami i ś l iwa 
mi. Cześć Ul wypełnią pieśni ludowe połą
czone z tańcami Żeńcy I Prześniczka. W muro
wanej piwnicy, Woleukn. Kaczki, arcyp >cicsz-
ta historja o Dziadzie I Babie I. Kraszewskiego. 
Kostjumy własne. Zesoót Hczv 23 osób. Crny 
miejsc od 50 gr. do 1.50. Bilety *a d j t.ahytia 
w 5 oddz. straży, y. « niedz'el; r>j ? ej w ka
sie teatru. 

„ARARAT". 

Cieszący sie wielkiem powodzeniem pro
gram Nr. 1 Araratu, wkrótce schodzi z afisza. 

Dziś odbędzie sie popularne przedstawienie 
o gedz. 9-cj w„ na które członkowie związ
ków za okazaniem legitymacji, otrzymają od 
cen zwykłych 50 proc. zniżki. 

W dniach najbliższych odbędzie sio pre
miera programu Nr. 2, który zapowiada się nic 
zwykle imponująco ze względu na piękny re
pertuar, do którego muzykę utożyl p. H. Kon, 
który niedawne powróci! z Paryża. 

SALA FILHARMONII. 
NIEDZIELA, ttSTiS'SrÏÏ. 

Koncert Pożegnalny 
UMBERTO 

B a r y t o n ś w i a t o w e ' s ł a w y 

Przy fortepianie: Dvr. TEO OR RYDEk 
D D R \ r " . D A \ A ' OonlaettU FaYcrita". Maasanet ; .Re di Lahore 
r r \WvJr\ r\J v l . Verdi: „i rnao \ f<» b ^ a t e l " : .Nero", Leonca

vallo: Zeza", (.aonc vai|aj Pajace Canzone itallxnet 3atol(t La 
gondola nera, Loon"ł»v i oi ChstU-rton 

Co usłyszymy przez n 0 
dziś. w patok 

18-go t'Stooudaì 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
U.00 - Sygnał czasu I komunikaty: lo'" 

czo-meteorologlcjr-iy. gospodarczy, PAT. W 
nad program. 15D0—15.20 — Komunikaty: 
nlczo-metcorologJczny. gospodarczy, FAT.. C'fj1 

nad program. 16.35- 16.40 — Nad procram i k, 0 ' 
munikaty. 16.40—17.05 - Odczyt p. t. „RadK>* 
amatorzy I radjoamaterstwo" (Dział „Radl0' 
technika" — wygł. dr. Marian Henie!. 17.05--
17.20 * . Przegląd wydawnictw penody-zW' 
omówi prof. Henryk Mościcki. 17 20—17.43 " 
Odczyt p. t szkoły i doświadczalnictwo m|c" 
czarskie w DanJI" (Dział „Rolnictwo") - wySJ 
Inż. Janusz Królikowski. 17.46—Id.oo — Kore"" 
popołudniowy w wykonaniu orkiestry teatru 
„Karuzela" pod dyr. Górzyńskiego. 19 15— 
— Rozmaitości wypowie p. LmKik Lawiiv* 
1920—19.55 — Odczyt p. t. „Cel i zadania pr«* 
sposobienia wojskowego" (Dział „Sport i wr 
chowanie fizyczne") wygł. rtm. Stefan Orlo*' 
ski. 19J55—20.15 — Pcgadanke muzyczną z c } ' 
klu „Dzieje muzyki - wygi. prof. St. Niewia
domski. 20.15 — Transmisja koncertu syn"011.1' 
cznego z Filharmonji warszawskiej, w przerw'' 
blu ctyn „Messagcr Polonals" w języku f'^ 
cuskim. 22.00 — Sygnał czasu i komunikat? 
lotnicze - meteorologiczny, pelicyjny, P A " 
sportowy, oraz nad program. 

W T i U ł » K d n , a 22 - go listo nada 
Yf l U n . 1 1 , o godz. 8 30 wia ta . 

a r i a L A B I A 

«MACH 

MAM-KOTUI!. 

S Ł Y N N A ARTYSTTFA M E jolanshiei OPERY . L A SCALA" 

Przy fortepianie: Dyr. TEODOR RYDER 
D O D P I D A M ' CawaHl: Ari» di Filene, M >nt*werdl Canto di 
I r \ W V J l \ z n i V l . A ianna. , ' B s q u i n i : Aria a Filli, *»a «ImHOJ Aria 

di Serpina (da La serva padrona) Canzoni da Bate ito — (a 
XVIIi go wiekuj Pleśni w. neckic a. Parone bète b Va"o, non torno 
più c. Bepo com'è mai 8 a', Ve rd i : Aria—'Ballo in Maschera, 
R O S S I »1 tarantella. 

Bilety na powyżs e koncerty jut nabywać można w kasie Filharmonji 
od god* 10 i pół do 2-ei oraz od goiz. 4 ej do 7-ej wiecz. 

Okrutna broń 
loeryt—król gazów bojowych. 

j Iperyt zastosowali po raz pierwszy J najwięcej trujący j mający 
•nicnicy w p o c i s k a c h artyleryskich, zna- \ cccii prawdopodobieństwa 

ODCZYT HENRYKA Z1MMERMANA. 

W środę, dnia 23 listopada wygłos. W 
sali Fllharmoji odczyt na temat „Rewo
lucja małżeństwa" znany mówca i pu-
!>!lc3rsta Henryk Zimmerman. 

Odczyt ten, k tó ry porusza szereg ak
tualnych zagadnień, niezmiernie cieka
w y c h dla ikażdego myślącego człowieka, 
niewątpliwie wzbudzi w naszem mieście 
wie lk ie zaciekawienie i zainteresowane. 

Henryk Zimmerman wygłosił ostat
il io w szeregu miast zagTanicą cykl od
czytów, które cieszyły się niezwykłem 
powodzeniem. Prasa codzienna poświę
cała mu stałe wiele miejsca. 

w » T * A A R M > « A A C A A A « A O < T A » » » ® E J » * S * O 

S P E D Y T O R A 

kowanvch żółtym krzyżem nad kanałem 
Ypres pod miastem Nieuport w nocy z 
dnia 12 na 13 lipca 1917 roku przeciwko 
stojącym na tym odcinlku wojskom an
gielskim. 

Francuzi nazwali gaz ten ..iperyt" od 
nazwy kanału Ypres, gdzie właśnie po 
raz pierwszy zastosowano ten gaz bojo
wy . Niemcy zwali gaz ten „Senfgaz" w 
pociskach „Gelbkreuzgranate", „królem 
gazów bojowych", bo groźna sława o 
'nim rozeszła się j>o świecie, najszybciej, 
najwięcej i wpłynął on na przewagę 
sprzymierzonych. Anglicy nazywali go 
„Moutard" —• gaz lub „lost" „Mng of 
gar". 

Iperyt pod względem chemicznym 
jest to siarczek dwuchloroetylowy, 
Który po raz pierwszy otrzymany był 
jeszcze przez Despretz w roku 1822 po
tem 1835 • przez Richie w roku 1854 
działaniem chloru na siarczek etylowy. 

Czysty ..peryt jest bezbarwną, ma
zistą cieczą o słabym niekiedy zapachu 
gorczycy lub gnijące* rośliny Zapach i-
oeryiu po kilku minutach przestaję być 

tiajWęcej 
powrotu w 

przyszłej wojnie. Jest to gaz bojowy 
przyszłości, który jeszcze swojej roli nie 
odegrał, dojdzie on jeszcze głosu. 

Pierwsze objawy zatrucia to podraż 
n-lenle oczu i zaczerwienienie skóry. 
Przenika i wchłania się przez skórę do 
krwi. Działanie iperytu na ustrój jest nie 
wyjaśnione dostatecznie i zależne od 
stężenia i sposobu zakażenia. 

Naogól występują bóle oczu, powiek, 
uczucie piasku pod powiekami i bardzo 
silne łzawienie. Z nosa wydziela się dużo 
płynu surowiczego lub ropnego. Nastę
puję podrażnienie krtani, osftrzeri 1 płuc 
z objawami duszności i sinicy. 

Skóra obrzmiewa, czerwieni się, sta 
je się bolesna, pali i swędzi,, pokazują 
s :ę pęcherze z zaraźliwym płynem suro
wiczym. Męczące mdłości, wymioty, po
budzenie układu nerwowego, śmiech ob
łąkańczy, kurcze, apatja, senność — oto 
działania iperytu. 

Iperyt przenika każda odzież skórę 
i gumę. jedynie materjał mzepojony mie
szaniną 85 proc. smaru maszyn 115 nroc. 

! oleju lnianego tylko na przeciąg 6—7 go-

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH* 
LANGENBEKQ 25 Kw 517.2 m. 
MUENSTER 1.5 Kw 341.9 m. 
DORTMUNT 8.7 Kw. 283 m. 

13.10-14^0 — Koncert południowy. 16.45-* 
17.30 — Program dla młodzieży .17 .30~1 3 U U 

— Wszechświatowe zagadnienie istoty gosP"j 
darskiej. 18.00—19.00 — Koncertu 00.10 — » W J } 
ny strzelec" opera w 3 aktach Webera. Osta
nie wiadomości sport. — Do 24.00 — MutJ"" 
taneczna. 

BERLIN 4 Kw. 438.8 m. 
SZCZECIN 0.5 Kw. 236.2 m. ,. 
15.30 - Audycja dia pań. 1Ć00 - 0«jg 

Poezja i sztuka wychowawcza. 16.30— l8. , s 

~ Koncert: 1) Manfred: Opowiadnla r o s y W 
i 2) Dargomińskl: Romans rosyjski; 3) CgW 

kowskl: Fantazja z op. „Dama Pikowa"; 5) K»* 
' biustem: Melodja; 6) Karkanow: Menuet, ttf 

Tygodniowy przegląd sportowy. 19.30 — 
ła Bredowa. Poglądy j zdrowie. 20.00 — A""? 
recytacja Thiessa. 20.00 — Romanse skrzsP 
cowe Becthovena, Wieniawskiego, Bruc'* 
2130 — Pieśni ludowe. Duet. Wiadomości, hi"'1 

meteor, czas sport 22.30 — Koncert poświecoW 
Lcharowi. 

WIEDEŃ 7Kw. 517.2 m. 
GRAZ 1.5 Kw. 357.1 m . 
KLAGENFURT 1.5 Kw. 272.7 m. 
INNSBRUCK 0.7 Kw. 294.1 m . i n ( t 

11.00 — Koncert przedpołudniowy ' J " ! 
— Koncert. W programie: Strauss, Puccini. --""J 
pe, Eyslcr l Inni. 1720 — Muzyka dla dz' c? 
17.40 — Sport i ruch turystyczny. 18.00 — y u . 
czyt s dziedziny muzyki. 18.30 — Odczyt 
dziedziny automoblllzmu. 19.00 — Transm. * 8 

11 koncertowej „Creatlon", oratorjum Haydn* 

Zurnal mód 
opracowuje., departament 

zdrowia. 
Departament zdrowia ministerstw* 

spraw wewnętrznych ma już widoczP' 8 

dość grypy, płonicy, choroby Heine-M0' 
dina itd„ ale komuź nic sprzykszył 0 1 5/ 
się ciągle szperać w bakterjach i toksr 
nach? 

Przeniósł tedy departament pole dz'? 
łalności swej na spódniczki i staniczk'1 

nie wykluczając jednak spodni tudzież 
marynarek. 

Obecnie opracowuje on ustawę o tà'd 

biorach pracowników w niektórych & 
lęzinach handlu i przemysłu. , 

Chodzi tu o kuchmistrzów, ekspe"' 
jentki, kelnerów, którym ma być poz^^ 
Ione w wypadkach szczególnych noszc" 
nie fraków. 

.iącv barwy ciemnej, ma smak chrzanu 
lub zapach kiełbasy z chrzanem ! czosn
kiem. Na powietrzu paruje bardzo powo
li, jest trwały i jeszcze dziś na froncie 
Zachodnim izolowano zatrucia iperytem, 
powstałe u farmerów na roli. ,)aruie od 

O O S 2Z IJ WL tJ I ^ 2—300 dni i dłużej. W powietrzu może 
W 5 znajdować się niewyczuwalni powonie

niem Ilość iperytu. Ućra jest lednak tru
jąca. 

Pod względem taksycznym jest to 
•jeden z najlepszych gazów bojowych, 

wyczuwalny. Techniczny więcej jesi truj dżin zabezpiecza od iperytu. Wojsko ma 

któryby załadowywał tygodniowo 
10 wagonów manufaktury, luzem 

albo w stanie opakowanym 

LEKCJA TEKSTYLNA 
przy 

L . V O W S K I E I N S T O W A R Z Y S Z E N I U K O P C Ó W 
L w ó w , ul. Hetmańska I. 0. 

specjalne ubrania j masiki iperytowe. 
Od oparzeń iperytowych zabezpie;zyć 
można na krótki czas swoje ciało nnez 
używanie schnących olejów, a więc ole
ju lnianego I innych maści, których głów 
nemi składnikami są mydła i tłuszcze. 

W razie zatrucia iperytem należy: 
zmienić ubranie, głowę umyć ciepłą wo
dą z szarem mydłem lub ługiem, sodą, 
sucheczęści ciała, ręce ix>sypać wapnem 
bielącym i nie pozwolić dotykać Innych 
części ciała, krople Iperytu zdejmować 

watą i palić, oczy przemyć 2-proc. ro£ 
tworem sody z dodatkiem 1—2 proc. K£ 
kamy. Usta i gardziel płukać 2-proc. r°* 
tworem kwaśnego węglanu s o d o w e j 
D^ przemywania ran używano P 
Dakina, który jest mieszaniną wodne1-
rozczynu sody i chlorku bielącego. « 

Iperyt rozchodzi się, zakaża tak ^ 
choroba zakaźna tyfus, cholera i mo*"' 
zatruć się nłetylko przez bezpośred"'; 
zetknięcie się i nim, lecz przez dotk , n i e

1 

cie się człowieka, przedmiotu lub terc" 
sikażonego. , 

Tym iperytem przyszły nasz wi""£ 
czyhający na nasza wolność. niejKKl^C' 
łość operować będzie, nie licząc & 
żadnemi względami pisanych m i ę d z y -
rodowych umów, względami niepisana 
g o p m w a sumienia i ludzkości. Musimy 
w.ęc: wytężyć wszystkie siły i zawczj' 
su przygotować środki zaradcze 
ęlwko terno. 
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Kredyty ameryKańsKie dla Łodzi. 
Dziesięć miljonów złotych na budowę domów. 

Nareszcie ruszymy może z martwego punktu. 
. W dniu wczorajszym powrócili z 
Warszawy przedstawiciele przedsiębior 
j 6 * budowlanych pp.: Stajnsznajder, 
rViler i Karp, którzy uzyskali kredyty 
"afrykańskie w wysokości 10 miljonów 

na budowę domów w Łodzi. 
Odbyli oni szereg konferencji z 

^edstawicielami konsorcjum amerykan 
ł I t ich banków, przybyłych do Warsza
wy z P. Davls'em na czele, poczyni spra 
^ kredytów budowlanych dla Łodzi 

x l V przedmiotem narad w Banku Go-
^adrstwa Krajowego. 

Na konferencjach tych omawiano 
" " O w a c j ę , którą umożliwić ma całko
w a zmianę dotychczasowej polityki bu
j a n e j . Chodzi tu mianowicie o wpro

s z e n i e t, z w . systemu kredytowania 
N o w y . 

Według tego projektu na podstawie 
przeczenia, gwarantowanego przez 

a"k Gospodarstwa Krajowego w imie-
i1'" 1 z upoważnienia min. skarbu udzie-
8 , 1 6 będą kredyty budowlane zagranicz-
" e ' W ten sposób będzie można pokry-
* a ć koszty budowy do zupełnego Jej 

wykończania na rachunek własny. 
Głównym przedmiotem narad była 

sprawa rachunków, pa jakich konsorc
jum amerykańskie ma ich udzielać. Wa
runki te przedstawiają się nast.: w trzy 
miesiące po oddaniu do użytku gotowej 

budowli płaci się należność listami za-
istawnemi Banku Gosp. Krajów., które 
otrzymuje tytułem długoternrnowej po
życzki według kursu emisyjnego. 

Bank Gospodarstwa Krajowego do-
płaca różnice kursu emis. 

Głębo ie współczucie wyrażają 
z powodu zgonu Jej m^iki 

8. P. 

wychowance i koleżance R A L I , 

Babiny Lubkźowei 
Op ekunka > VI kl. Gimn P. ABA 

obrania kontrolne. 
kto ma się zgłosić jutro. 

j " dniu jutrzejszym winni się stawić 
zebrania kontrome szeregowych re-

£fl*y 1 pospolitego ruszeń a (kat. A . C. 
j P r z e d komisją nr. 1 przy ul. Leszno 
Y ' . Mężczyźni rocznika 1901, zamiesz-
5 ' Vf obrębie komisariatów oolicji 2 , 3, 
5!i, 1 9, 11 o nazwiskach ną litery Sp. do 
s a ] ! ;

0 r a z zamieszkali w obrębie 15 komi-
S pólicł o nazwiskach na hlerv R. 
• T - U . w . Z . . 

ty r r * e d komisją nr. 2 przy ul. Konstan 
a|a°w&kicj 81 winni się stawić mężczyż-
It-^csmika 1894, zamieszkali w obrębie 
„^satjatów policji 2 , 3, 5, 8, 9, 11 o 
r j ^ a c h na litery A , B. C. D, E, F, 
w ' **• Ch. I. J. K. L. Ł. oraz zamieszkali 

obrębie komisariatów policji 1, 4, 7, 
0 ! l*wiskach na litery od A. do Z. 

wszystkim, którzy odda i ostatnia posługę rogin zwłokom 

b. p. DAWIDA MOKRZYŃSKIEGO 
jak równie* tym którzy okarali swoje szczere wspótczude w moim bólu, składa ta, 
drogą serdeczne Bóg Zapiać 

tona T a k s n - M o k r z y A s k a . 

Pod naciskiem egzekutorów 
nastąpiło połączenie całego drobnego kupiectwa 

w Łodzi. 

Of acerowse rezerwy 
z9łoszq się dziś do raportu. 

t eri4e ^ a ' - U 4 z ' s ' c ' s ? y m odbędą się na te-

• «icerów rezerwy i pospolitego ruszę 
j i e ^ . Lodzi dodatkowe raporty kontrol 

^ ° raportu winni się stawić: 
} ) oficerowie rezerwy i b, urzędnicy 
&kowi rocznika 1877, 2 ) ci oficerowie 

U e r v / y i pospolitego ruszeń a roczni-
lSjL 1 9 0 2 . 1901. 1899, 1898, 1897, 1Z% 
W 1 8 . 9 3 1 m 2 ' k t ó r z Y w bieżącym 
Ud V ^ a ' a c h ubiegłych nie odbyli 
ty n e g o ustawowego ćwiczenia wojsko-
uSo, oraz 3) oficerowie rezerwy roczni-
IgjL 1891, I 8 9 6 . 1889. 1888, 1887, 1886, 

' a t a k 1 8 8 . 2 , 1 8 8 1 , 1 8 7 6 ' 1 8 7 5 ' k t 6 r z y w 

t u , c t l ubiegłych n e zgłosili się do rapor-
1i , n* r°lnego. Oficerowie rezerwy win 
0 /^,°,sió się w pelnem umundurowaniu 
toi»°ł n ' e 9 r a n o P r z y n a ' . e z n i do PKU-
we-Si° 1 w lokalu przy ul Nowo-Targo-
it0' j&t a przynależni do PKU-Łódź-m a-
tf«3. w lokalu przy ulicy' Nowo-Cegicl-
' a ^ ] 5 l . (b) 

Jak wiadomo na terenie Łodzi !sfc-
n tje znaczna ilość organizacji i związ
ków drobnego kupiectwa. Mimo podej
mowanych parokrotnie prób połączenia 
istniejących stowarzyszeń w jedną zwar 
tą organizację — nie zdołano dotąd zre
alizować konsolidacji. Dopiero w dn u 
wczorajszym na konferencji przedstawi
cieli 5 związków, zwołanej z inicjatywy 
centr. stow. drobn. kiiojów wojewódz
twa lód.lwiego (Zawadzka 5) sprawa 
zjednoczenia posunęła się poważnie na
przód. s 

W związku z tragiczną sytuacją dro
bnego kupiectwa, spowodowana nacis
kiem śruby podatkowej — uznano za ko
nieczne powołanie do życia między
związkowej komisji urzędującej stale. 

Zadaniem tej komisji będzie zbiera
nie materiałów w sprawach podatko
wych, drobnego kupiectwa. interwenio
wanie w imieniu ogółu drobnego kupiec

twa u władz słkarbowycb I i U instancji 
oraz dążenie do "nowelizacji ustawy o 
podatku przemysłowym od obrotu w 
tym kierunku, aby przedsiębiorstwa po
siadające najniższe kategorie św iadx tw 
handlowych były zwolnione od podatku 
obrotowego. 

W skład komisji tej, która urzędo
wać Dędzie dwa razy tygodniowo w lo
kalu stowarzyszenia drobnych k i / : ów 
w halach i na rynkach (Ogrodowa 10), 
weszli przedstawiciele 5 największych 
orgamizacji drobnego kupiectwa. a mia
nowicie: centr. stow. drobn. kupców wo-
jew. łódzkiego (Zawadzka 5), stowarz. 
drobn. kupców w balach i na rynkach 
(Ogrodowa 10). Stow. drobn. kupców 
towarów ko'onj. (Cegielniana 15), stow. 
drobn. kupców ni. Łodzi (Piotrkowska 
nr. 6) i stow. handlujących drobiem (Po
morska 17). (E); 

Przyrzeczenie wypłaty jest integral. 
ną częścią umowy, zawieranej pomiędzy 
przedstawicielami kapitału angielskiego 
i przedsiębiorcami budowlanych Łodzi. 

Wysokość pożyczki nie może prze
kraczać 80 proc. ogólnych kosztów bu
dowy. Stopa procentowa nie może być 
według zastrzeżeń przedstawicieli Baa-
ku Gospodarstwa Krajowego, uczestni
czących na tych konferencjach, wyż?za 
od stopy Banku Polskiego. 

20 proc. kosztów ponosi samodziel
nie przedsiębiorca. 

Dłuższe obrady doprowadziły do 
sprecyzowania szeregu drobniejszych 
punktów umowy, której zawarcie w naj
bliższym czasie umożliwi Łodzi otrzy 
manie kredytów narazie w wysokości 
około 10 mil}, zł. Przedstawiciele ban
ków amerykańskich oświadczyli, że 11-
• klonie tych kredytów wpłynie na 
szybką realizację planów budowlanych* 
tein bardzie], że na terenie Warszawy 
szereg wielkich firm podjąło już budowę 
większych kompletów domów mieszkal
nych na tych podstawach. (E). 

Walka z bezdomnością. 
W Łodzi powstaje specjalny komtet. 

W szeregu zamierzeń, wysuwanych 
na najbliższy okres prac samorządu 
ludzkiego, poza sprawą budżetu m.ej-
skiego i wielkiego planu budowlanego, 
znajduje się również sprawa walki z bez, 
domnością. 

Postulat ten stał się ostatnio niezwy 
kle aktualny z uwagi na slaby dotąd 
ruch budowlany i zbliżający się okres 
miesięcy zimowych, najcięższy, jak wia
domo, dla bezdomnych. 

W celu przeciwdziałania temu zja-

°ninik dla ś p. ka ua a 
Stefana Pogonowskiego. 

ka ^ 0 m > t e t budowy pomnika dla ś. p. 
*ie i a n a Stefana Pogonowskiego zwrócił 
Mik m a g i s t ra tu z prośbą o udzielone 
^^enc j i w wysokości 6.000 złotych na 
5l'r°ńczenie pomnika i uzupełnienia go 
^kną symboliczną figurą husarza wedle 

°)ektu artysty-rzeżb arza, p. Konopki. 
' a

;g :strat, rozważając tę sprawę na 
^ . ajein swem posadzeniu, postanowił 

bielić wspomnianej subwencji, wsta-
c odnośną, sumę do hudżi-tu tnie skie:'o 

l v * ^ ' ^ P ' 0 rady rn eiskiej o za-
l erdzenie powyższej uchwały. 

wisku — powołany zostanie do życia 
specjalny komitet dla walki z bezdom
nością. Zadaniem Jego będzie skoncen
trowanie w swem ręku walki z bezdom
nością. Będzie on zarządzał wszys tk i 
mi istntejącemi pomieszczeniami dla bez
domnych, umieszczał bezdomnych w 
przeznaczonych na ten cel lokalach, a 
ewentualnie obejmie pod swój zarząd 
domy noclegowe, domy dla bezdomnych 
' prowizoryczne pomieszczenia barako
we. (E). 

Łódź -Poznań. 
Lensze połączenie kolejowe. 
Kutno i Strzalków na terenie woje

wództwa łódzkiego stały się dwoma pun 
ktami węzłowemi nowego połączenia ko
lejowego Warszawa—Poznań, które skra 
ca drogę o 70 blisko kilometrów. W 
związku z lem przedstawiciele przemys
łu i kupiectwa łódzkiego zwrócili się do 
min. komunikacji o wprowadzenie na 
tym szlaku pociągu, któryby skracał dra 
gę z Poznania do Łodzi, a to z uwagi na 
potrzeby obrotu towarowego pomiędzy 
temi miastami. Zasadniczy ten postulał 
przedstawicieli życia gospodarczego Ło
dzi przedstawiony został przed kilku dni* 
mi specjalnemu delegatomi min. komuni
kacji, który bawił w Łodzi. Według wy
rażonej przez czynniki rządowe opinji 
wprowadzenie takiego rjociągu jest nie
zbędne i będzie musiało w najkrótszym 
czasie nastąpić. (E) 

bódź należy do Poznania? 
Niezrozumiała uecvzia min oraev i opieki soołecznei 

W dniu wczorajszym okręgowa rada 
związków pracowników umysłowych w 
Łodzi otrzymała z Warszawy pismo or
ganizacji centralnej w sprawie istnieją
cego w min. pracy nroi- '*łtt 
przyłączenia Łodzi do zakładu ubezpie

czeń eipar"! 'Inveli w Poznaniu. 
Jak wiadomo, w związku z mającą 

,wejść w ż y c e ustawą emerytalną dla 
•pracowników umysłowych, przew'dzia 
uy jest podział terytorialny, a z podzia! 
tego wynikła według min. pracy koni. 
czność przyłączenia Łodzi do Poznani; 

Po otrzymaniu tego pisma zwołan. 
zostało natychm ast posiedzeń e rady 0-
kręgowej w celu podjęcia akcji protesta
cyjnej przeciwko temu projektowi. Nic-

\ zależnie od tego wysiane zostało iesz-
'czc wczoraj pismo do org..central., aby 
jpodięła ona niezwłocznie starania 

przeciwko tym zamierzeniom. 

W piśmie tent stwierdzono, że sam pro
jekt jest oburzający, a naczelncm żąda
niem pracowników umysłowych Łodzi 
jest powstanie zakładu emerytalnego w 
Łodzi, nie ulega bowiem wątpliwości, że 

Łódź właśnie będzie miała najwięcej 
pracowników umysłowych, 

podlegających ustawie emerytalnej. 
O ile utworzenie zakładu lego dla Ło-

i byłoby niemożliwe — jedynem wła-
iwem rozwiązaniem tej sprawy było-

przylączenie Łodzi do zakładu war-
awskiego — nigdy jednak do poznań 

' .iego. 
W związku z tą akcją rady okręgo

wej na sobotę zwołano wspólną konfe
rencję przedstawicieli zainteresowanych 
organizacji pracowników umystowych. 
w celu powzięcia cnerg'cznych rezolucji, 
protestujących przeciwko krzywdzącym 
zamierzeniom min. pracy. (E) 

Rocznica powstania 
będzie obchodzona we wszyst

kich szkołach. 
Kuratorjum łódzkie otrzymało okól

nik ministerstwa oświaty, który szeroko 
omawia obchód rocznicy powstania listo
padowego we wszystkich zakładach na
ukowych. 

W dniu 29 listopada po uroczystem 
nabożeństwie w kościele, we wszystkich 
szkołach odbędą się akademjc żałobne, 
w gimnazjach i szkołach powszechnych, 
na których profesorowie historii i poloni
styki mają wygłosić prelekcje na lemat 
„Znaczenie powstania listopadowego dla 
Polski", (i) 

Zjazd prezesów 
sąd5w okręgowych. 

W dniu dzisiejszym rozpoczął się w 
Warszawie w gmachu sądu apelacyjnego 
doroczny zjazd prezesów sądów okręgo-
wych apelacji warszawskiej, na który wy 
jechał również prezes sądu okręgowego 
w Łodzi sędzia Bełżyiiskl. 

Zjazd potrwa dwa dni. (s.) • 
• • • — i - ' 

420 tys< złotych 
dla bezrobotnych prac. umysło 

wych. 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo 

r o b ó t publicznych przyznaio w dniu wczo 
rajszym 420 tysięcy złotych na zapomo" 
dla bezrobotnych pracowników umys! 
wych na miesąc l i s toDad. 

Z cyfry tej Łódź otrzyma 60 łysi. 
tłotych. Is.) 
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Zarzuty przeciwko planowi stabilizacyjnemu. 
Szereg krytycznych spostrzeżeń od

noszących sie do polskiego planu stab.-
lizacyjnego ogłosił w „Świecie Kupiec
kim" prof. Michalski. Zasługują one na 
baczniejszą uwagę, ponieważ są bodaj 
pierwszym głosem krytyki rzeczowej, 
która nie wydaje się podyktowaną je
dynie chęcią dokuczenia autorom planu. 

Profesor Michalski podnosi zwłasz
cza sześć zarzutów przeć wko planowi 
Dotyczą one 1. sprawy wykupu biletów 
zdawkowych 2. polityki .odcinkowej" 
3. wykupu biletów skarbowych 4. po
większenia kapitału zakładowego Ban
ku Polskiego 5. statutowego pokrycia 
ob "egu 6. długu skarbu w Banku Pol
skim. 

Zastanówmy alę po kolei nad temi 
zarzutami. 

Prof. Michalski uważa, iż miast zu
żywać niemal trzeć ą część całej sumy 
pożyczkowej na "ednorazowy skup bi
letów zdawkowych, trzeba było raczej 
dokonać tej operacji stopniowo według 
obowiązującego rozporządzenia paź-
dz :ernikowego z zeszł. roku albo też za
wrzeć umowę z Bankiem Polskim o 
przejęciu biletów przez Bank. Wydaje 
się, że zarzut ma w Jednem rację, a mia
nowicie, Iż wielką sumę zużywamy na 
nieprodukcyjny cel; atoli musimy na o-
perację patrzeć jako na zapłatę za stare 
grzechy; płacimy w ten sposób koszty 
tzw. ,,'drug.ej Inflacji polskiej", okresu 
Grabskiego. 

Rozporządzenie październikowe z 
1926 r. (22'X 1926) załatwiało sprawę w 
sposób jedynie możliwy w uwzględnie
niu tylko własnych środków, które do 
dyspozycji służą. Było niejako łataniem, 
bo nie stać nas było na całe. „Ubanko-
wienie" obiegu — winno się do
konać według drugiej ewentualności, 
rozważanej przez prof. Michalskiego 
przez przejęcie emisji zdawkowej na 
rachunek Banku Polskiego — meryto
rycznie nie byłoby dniej różnicy z tein 
co uczyniono. Uczynił tak skarb angiel
ski, zawierając umowę z Bankiem An-
gtfelskiirJ o przejęciu ..biletów obiego
wych" , emitowanych na koszty wojny. 
Przejęcie emisji zdawkowej musiałoby 
być zapłacone Bankowi Polskiemu na
tychmiast, boć powiększyłoby jego dług 
płynny, co zmusza do w ększego pokry
cia. Czy „ubankowienie" nastąpi w tej 

nalne. B lety skarbowe w praktyce I na- i się uwieść wysok.ej cyfrze pokrycia, 
uce skarbowości mają swój określony które osiągnęliśmy „o własnych sitach", 
charakter i cel ; są środkiem przodbra- jTa wysoka cyfra nie dzisiaj lub jutro, ale 
nia (antycypacja dochodów skarbo
wych na parę miesięcy zgóry. U nas 
spaczył się Ich charakter, pon eważ są 
one stałym, płynnym długiem skarbu. 
Takie odwrócenie biletów skarbowych 
od ich właściwego przeznaczenia u :e 
odpowiada normalnym warunkom; na 

stopniowo w miarę jak Bank Polski roz
winie operacje, dające mu istotne do
minium na rynku, okaże się małą i nie
wystarczającą. 

W sprawie zmiany norm statuto
wych o pokryciu, przyznać trzeba im 
l-o kwota 40'proc. jest bardzo wysoką, 

leży przywrócć takie warunki, aby przekraczającą nawet teoretycznie za 
właśnie w momentach kiedy parom e-{ celowy uznawany stosunek 1:3, 2-0 
sieczna antycypacja okaże się potrzebą 'przechowywanie trzech czwartych po-

można było z niej skorzystać, jak to 
zresztą nawet plan stabilizacyjny na 
czas powrotu do zdrowia polskiego ryn
ku p eniężnego przewiduje. 

Najistotniejszymi są zarzuty czwar-

krycia w kruszcu oznacza uwięzienie 
wielkich kapitałów w piwnicy bez o-
procentowania. Jedne i drucie uważamy 
przecież za niezbędną koncesję wobec 
tych, z którymi chcemy wejść w stałe 
stosunki finansowe. Musimy się liczyć z 

ty, dotyczące powiększenia kapitału mnysłowością tych ludzi: rmis.my dać 
Banku Polskiego i piąty dotyczący sta- m dowody znacznie większej solidności 
tutowego pokryć a obiegu. Prof. Michał - i 0 d tej, której wymagają od swoch sta-
ski uważa, iż po zmianie parytetu złote-1 rych wypróbowanych klijentów W 

W . a d o m o i c l g o s p o d a r c e 

SILNA TENDENCJA W WEŁNIE. 
Londyn. 17 listopada. 

O przebiegu ostatnich aukcji australli'!*" 
meldują: 

Sydney. Rynek banko silny. Ceny zwł* 
kują. Ożywiony udział ze strony Rosji, AnsU1 

Japonji, Ameryki. 
Melbourne. Silny popyt na crossbredy. 

ny mocne przy tendencji stałej. 
Goeloug. Wybór bardzo dobry. Frekwen

cja ożywiona, rynek silny. 

OSŁABIENIE W BAWEŁNIE. 
Liverpool, 17 listopada. 

go konfiguracja aktywów Banku Pol
skiego uległa takej metamorfozie iż po
większenie kapitału było zbędne. 

Uważa także, iż zbędnem było pod
noszenie cyfry minimalnego pokrycia 
do 40 proc. 

Istotnie z przerachowaniem pokry
cia na 1,72 zł. za dawny 1 złoty poten
cjalna zdolność emisyjna banku zwięk
szyła się doskonale. Czy jednak należy 
uważać za zbędne dalsze zwiększenie 

szczególności koszt spowodowany bez 
piocentową lokatą lwiej części pokrycia 
w kruszcu uważamy za koszt powrotu 
do zdrowia, koszt naszego sana tor jum 
— więc malum necessarium. 

Pozostaje sprawa wykorzystania 
kredytu skarbu w Banku Polskim. Cho
dzi o to, że rząd zobowiązał się wyko
rzystywać najwyżej w połowie swój 
najtańszy 6-procentowy kredyt, mlaro-
wicie kredyt w Banku Poiskim. Zarzut 
wydaje się zaradnym tylko częściowo. 

Giełda bawełniana llverpoolska w claP1 V 
godnia ubiegłego pozostawała pod znakiem 
szy I tylko dość niewielkie Arąnzakcje W*' ' e /¿ 
nc w przędzy ze strony Indyjskich importero»! 
przyczem osiągane ceny były poniżej koszt0 

produkcji. Giełda aż do poprzedniego c z » * 
ku zachowywała sie wyczekująco ze względui" 
spodziewany raport biura statystycznego w 
szyngtońsklego c zbiorach. Nadeszła cyfra 
rów 12.842 tysiące bel sprawiła tutaj n i e ^ 
dzienkc. ponieważ spodziewano się, i i W¡S 
ona niższą od październikowej (12.S78 tyslcw 

1 bel). Wskutek tego po nadejściu wiadomość 
Waszyngtonu ceny okazywały pewną deu^*?} 
Co dotyczy prognozy, to kupcy llvírpools" 
określeją ceny obecnie wobec 13-miljonowi'** 
zbiorów Jako njczbyt niskie. Z drugie) stron? 
wszakże z uwagi na techniczne położenie ryj" 
ku — brak kredytu — nie wykluczają tender*' 
zwyżkowej. 

POLSKA. CZECHY. NIEMCY I KUBA ZA
WARŁY KONWENCJE CUKROWA. 

Paryż, 17 listopada. 
Międzynarodowa konferencja cukrowa oWj 

dująca w Paryżu doprowadziła do zawa'c'.* 

zasobów, uzyskane z II em sji akcji. Gdy ^ ¡ ¿ i kredyt jest bez n ^ r 
by odpowiedzieć pozytywniej zaprze 
czyłibyśmy wogóle pożyczki stabiliza
cyjnej w tej chwili. Nie uczynimy tak, 
ponieważ sądzimy, i i doświadczenie 

' owy ; mimo to rząd dobrowolnie spła
cił połowę. Wiadomo djaczego to uczy
li;!. Chodzi znów raczej o efekt moralny, 
aniżeli materjalny. Na pożyczki rządów 

wykazało że obecna siła potencjalna w bantach emisyjnych ludzie źle p a t T z ą ; 
Banku jest dalece niewystarczającą j że ' 
jej wielkość ulega we względnie krót
kich okresach czasu takim fluktuacjom, 
które zagrażają rozwojowi gospodar
stwa. Z tych względów nie możemy dać 

sparzony na zimne dmucha; doświadczę 
n.a inflacji działają odstraszająco. N ; c 
dziwmy się że żądają od nas tego. do 
czego już doszliśmy częściowo w dro
dze samoogranlcżenia się. A./Z. 

Kredyty dla uczciwego kupiecfwa. 
0ÚM>:pm redakcja dekretu o zastawie rejestrowym 

na towarze. 
Na jednam z najbliższych posiedzeń 

rady miniatrów omówiony zostanie pro-
cui. yz,y W H ł B w i » u w w i i i B " * f " « f ' W . I U J jekt rozporządzenia prezydenta o zasta-
formie że skarb wycofa bilety " ł awko - w i e r e j e s t r o w y m ca towarze. N o - a u-
w e a w ich miejsce Bank wypełni obrót $ t a w a w p r o w a d 2 . ; niepraktykowaną u nas 
biletami bankoweml, czy też wprost bi- { o r m ę k T e d y t U i k t ó r a w w i e i u w y p a d . 

kach da możność kupcom i przemysłow
com wywiązania się z sytuacji. 

Ostatecrna redakcja dekretu przewi
duje, co następuje: 

Zastawiać towary można będzie na 
rzecz firm zarejestrowanych, Banku Pol
skiego oraz banków państwowych i ko
munalnych. Zastawiać może jedyn e fir
ma zarejestrowana wykupująca świade
ctwo I kategorii handlowej lub też prze
mysłowej ^oa I—-IV-ej. 

Przedmiotem zastawu reiestrr-wtne-
go mogą być tylko towary znajdują e się 
w posiadaniu dłużnika lub też osoby trec 
ciej do dyspozycji dłużnika. 

lety zdawkowe uznane będą za banko
w e — to już jest wszystko jedno. Oczy
wiście rozumujemy przy założeniu, iż 
luka w obrocie będzie wyrównana eks
pansją Banku Polskiego. 

W związku z tą kwestją pozostaje i 
drugi zarzut. Prof. Michalski zwraca u-
wagę na konsekwencję skupu biletów 
zdawkowych, polegającą na tern l i naj
mniejszy papierowy środek płatniczy 
wynosi 10 złotych. Uważa tę kwotę za 
zbyt wysoką. Politykę „odcinkową* 4 tra
ktować należy istotnie bardzo poważ
na. Jest znanem, iż typowi inflacyjnemu 
odpowiadają pap'erowe środki pienięż
ne o niskiej wartości. Środki te są zresz
tą przeważnie w tych wypadkach pocho 
dzena skarbowego, a nie bankowego. 
Tak było w czasie wojny światowej we 
wszystkich krajach, zwłaszcza na po
czątku wojny; nawet w Anglji (cyt. przy 
kład „curremy notes). Banki emisyjne 
normaln :e trzymają się względnie w y 
sokich odc ; nków; Ich emisja obsługuje 
wielki obrót gospodarczy. W opinji lu
du przed wojną banknotami rozporzą-

Zastaw rejestrowy na zabezpieczenie 
stnicjące j wierzytelności ustanowiony 

być może na sumę nie niższą od 20 ty
sięcy złotych. 

Zastaw rejestrowy zostaje wniesiony 
do rejestru, prowadzonego przez właści
wy sąd rejestrowy. Rejestr ten jest pro
wadzony poza rejestrem handlowym. 
Wszelkie adnotacje i wpisy do rejestru 
zastawowego podaje się do wiadomości 
publicznej. Osoby za nteresowane mogą 
protestować w ciągu 15 dni przeciw u-
czynieniu zastawu. 

Zastawiony towar dłużnik winian 
przechowywać w braku odmiennych za
strzeżeń umowy ze starannością sum en-
nego kupca. Dłużnik nie ma prawa bez 
zgody wierzycieli sprzedać zastawione
go towry. 

Za wykroczenia przeciw przepisom u 
stawy dłużnik będzie katany aresztem 
do 6 m.esięcy i grzywną do 3000 zł. 

dru$ 
konwencji pcmiędzy Kubą z jednej strony 
ską zaś Czechosłowacją i Niemcami z J--- > n l 

strony, o doniosłem znaczeniu praktyczna 
Kuba zobowiązała sie ograniczyć swą pro"1.. 
cje do 4 miljonów tonn, Pclska, Czechosłowa^j 
1 Niemcy zobowiązały sio nie rozszerzać »J 
przyszłość swej produkcji. Nadto postanowić' 
utworzyć wspólne blurc dla stałego utrzyrn. 
wanla kontaktu między producentami cukro ' 
ml wspomnianych krajów I dla gromadeznla " 
terjałów statystycznych. Natomiast plerwo"1-
najdalej idący wniosek delegata. Kuby, o u ' . np 
nika Tarafa. w sprawie utworzenia wspó'n« 'L 
ganizacjl sprzedażnej nie został akceptow^-J 
Spodziewane Jest przystąpienie . dó' konw^n 
Jeszcze jednego wielkiego producenta c l 

mianowicie Jawy. 

DEMONSTRACJA FINANSOWA. 
Berlin, 17 listopada-

W uzupełnieniu naszych wiadomości ° ^ 
życzce nowojorskiej, zaciągniętej prze* N ° M 

deutsche Lloyd, meżemy dodać, l i K e n ccuni 
dyrektor tego przedsiębiorstwa radca OTSj 
ming oświadczył publicznie miedzy ^nt

rltt 
Norddeutscher Lloyd mógł zamierzony P', , 
się kolosalny plan budowlany wykonać 
nami środkami finansowymi. Mimo tc ^cf,c\ 
wano ślę na zaciągnięcie ppzyczki na s k " 
nalegań finansowych sfer nowojorskich, a 1 « , 
nakłaniały do zawarcia . transakcji wprost 
celów demonstracyjnych, aby przekonać o p " 
świata, że cstatnle wydarzenia, w szczego'., 
ści memoriały Sir Parker 'Gilberta, nie z o ^ j 
wstrząsnąć wielklcm zaufaniem,'' jaklo 
Street tywl dla Niemiec 

KOSZT UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNEJ 
według projektu ustawy ubezp'oczpniowcj 
dzle następujący: wysokość jednolitej 8 » * g 
ubezpieczeniowej zostaje ostatecznla prz e z _ " j 

t dnia 17 listopada 1927. 
GOTÓWKA: Dolary CZEKI; Holirtja 

360.23, Londyn 43.46 | pól, Nowy Sota ,\<M. Pi a-
ga 26.41 i ćwierć, Szwajcaria 171.94. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 62, Pożyczka dolarowa W, 10-pT. 
dfcali ludzie bogaci; ludzie bednl — bi- pożyczka kolejowa 102.50, e-proo. pcżyczkn ko
lonem. T o samo musi wrócić wraz r no. I ?}™\ M - ^-proc. potyczka konw. kniejowa 

61.50, ft.proc. listy zastawne B-ku Gospodarstwa 

G I E Ł D Y , 

URZĘDOWA CEDUŁĄ GIEŁDY WALUTOWEJ 20.16. lipiec 20.06. październik 19.40. Zamknie
cie: listopad 10.71, grudzień 19.67—10.69. styczeń 

wszc lat 10 na 10,25 proc za ranku, t *CJr . 
tfroc na pokrycie świadczeń chorobowy^: ^ 
proc. na renty. Inwalidzkie, a 0.25 pr>c n f l \ 
pieczenie od nieszczęśliwych, wypadków, 
ostatnia cyfra podwyższa się' aż dc 3-75 
w zależności od niebezpieczeństwa, zwlftzai' 
l pracą w danym zawodzie 

łonem. T o samo musi wrócić wraz z po 
wrotem warunków normalnych. Przsd 
wojną poza niewielkim obieg em 1-rub-
lówek, najniższy odcinek papierowy 
stanowiła w b. zaborze rosyjskim 3-ru-
blówka a więc blct, wart niespełna 14 
złotych., Wobec tego 10-złotowy bilet 
jako dolna granica nie wydaje się n e-
praktycznyrrt. 

Trzeci zarzut odnosi sie do wykupu 
biletów skarbowych. Matematyczna 
część uzasadnienia tego zarzutu jest 
całkiem słuszna: wykup jest nieopła
calny, boć emitowane al pari 25 milio
nów złotych skupimy gotówką, poży
czoną efektywnie po 86 za 100 i opro
centowaną na 7 per annum. Mimo to 

Krajowego 92, 93. S-proc ilsly zastawne zien. 
.'.kle zł. 82.50. 4 I pól proc listy zastawne ilun-
skie 59.75, »9.50, 8-proc listy zastawne tni War
szawy zł. 81.75 fiJ.25, 5-proc. listy zastawne m. 
Warszawy 64.75. 65. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 131, 132, Handlowy 123, 

Polski 155.50, 154, 155, Cukier 89.60, Wp*le. 
115, IM, 115, Lilpop 3850, 38. 38 75, ModrKjóu 
9.70, 9.85, 9.80, Norblln 205, Ortweln 13, 13.50. 
Ostrowieckie 9350, 95.25. 95.50. Parowozy 44. 
Staracbcwio 71, 73.23, 72.18, Zieleniewski ?2, Ży
rardów 18.25, Borkowski 3.85, 3.95, 3.90, Habch-
btisch 15P( Spirytus 38, 

NOWANlA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 16. U. Bawełna amerykańska. 

Grudzień 19.78-19.82, styczeń 19.85--19.88. ma
rzec 20.f)-2O.lO, mai 20.26-20.28, liploc 2014, 
październik 19 80; Notowania środkowo: <,.;••-

19.73—75, marzec 19 93—96, maj 2l.IO-2o.il. li
piec 19.98. sierpień 19.75, wrzesień 1955, paź
dziernik 19.3S 

Liverpool, 16 11. Bawelia amerykańska. 
Styczeń 10,65, luty 10.63, marzec 19.64, kwiecień 
10.62, maj 10.64, czerwiąc 1)59 lipiec 1056, sier 
pień 10.43, wrzesień 10.31, paidzlornlk 10.20, II-
stopad 10.65, grudzień 1061. 

Liverpool, 16. I I . l ) i w . - i : i 1 egipska. Sake)-
laridis. Styczeń 18 30 matztc 18.60, ma) lS.fK 

Al*.«\-andrj;i. 16. t ' . Baw^l'ia egipska. Za", 
kuięclc. Sakcllaridis. S'.vczen 37.43, marzec 
37.78. maj 37J>8. 'Ist-ipad «tf.l3 Aslutciu'il: luty 
25/lł, kwiecień 2887, październik 28.05. gru
dzień 28.33. 

Dolar w Łodzi. 
Wskutek zwiększonej podaży »»łfJ 

jału dolarowego i braku popytu kurs 
lara uległ wczoraj na łódzkim rynko V'J 
łutowym w obrotach orywataych teaw* 
cjl o pół grosza, L j . do 8.88 w płaceń^ 
8.89 w żądaniu. Tendencja słabsza. v 

broty małe. 
Na łódzkiej jfiełdzłr obracano dol««* 

mi po kursie 8.88 i pół do 8.88 I ł ™ 
ćwierci Tendencja dla emisji bez t&T 
nv. W poszukiwania listy zastawne I 
pi«*ry hipoteczne. 

8-procentowe listy Towarzystwa ft1 

dytowego w Łodzi przy braku P0^ 
przekroczyły kurs 80 zł. 

vyooiait te 8 «er j l s k a r b o w y c h Jest r a c j o - 1 taltk 19J¿ ^tyw¿¿ i í í^i. marzec 19.99, m u 

i ¿:9a S ? l a M a n t e u f l a 
Zach'-'e'nia 43-

ART. TBATR REvVj . 

„ A R A R A T " 
pnd kier. 

M Bro.-2«raoftá i K. Rozentala. 

Ostatnie 4 dnł l-go Programs f 

l\, „Gla lKosze^ 
• • Ceny popularna "'"''^"^j^ 

Piąt-k d I» btn 2 przedstawiani* o "M* ' 5 „ 
Sobota d. 9 „ 2 » o 3. - ¡ .„ „ 
NioHri. la d. 20 „ 2 „ « 7.45 1 
PonUdiial. 31 w 1 .. o ft» * 

Kaie osynnu. od goda, 5*tJ. W aobota od jodr. 1-«|, 

http://2l.IO-2o.il


„I I U S T R O W A N A R E P U B I TKA ' Sł r & 

Zamiast ze stali—z aluminium. 
N o w e w a c o n v w D o c i ą g a c h m i e d / v n a r o d o w c i 

kolejnictwie klg., czyli cały pociąg pośpieszny złożo-W międzynarodowem 

«lolit 
j° 2waża się obecne pro,'ekt ustalenia 'e- ny°z io 'wagonów — 120.000 klg. Do te-
Ws * V P U wagonów osobowych dla go dochodzi jeszcze ciezar lokomotywy, 
Jw* ~* . ̂  P o śP'esznych pociągów t. j wyrażający się cyfrą 50 — 60.000 klg , 

czyli razem „martwy ciężar", potrzebny 

Pasażer strzelił do szofera. 
Tajemniczy zamach w taksówce. 

maędzynarod owych 
-urazem wysuń ętio projekt budowa- ! do przewozu 500 pasażerów, wynosi aż 

U a takich wagonów nie — jak dotąd — 180.000 klg. Na jednego pasażera wypa 
da więc 360 klg. 

Tymczasem zastosowanie wagonów 
alum njowych zmniejszyłoby ten „mar-

>, twy ciężar" niemal do polowy. 
Oprócz oszczędności w paliwie, '.alo 

był to oszczędność w zużyciu szyn kole
jowych i pozwoliłoby na zwiększenie 
szybkości pociągów. 

stali, lecz z~aluminjum, lub innego *-ie 
^ l e k k i e g o . 
, . ^ k olbrzymią oszczędność w paliwie 
^'yhy takie pociągi aluminijowe, łat 
«ozum eć, jeżeli obliczymy ciężar pocią-
8 u stalowego. 

Używany obecnie „pulman", miesz-
^ C Y 50 pasażerów, waty średnio 12 tys. 

Z Warszawy donoszą: 
Dziś około godz 6 rano zgłosił się do 

komisariatu kolejowego na dworcu 
Wschodnim szofer autodorożki Stani
sław Łojek, zamieszkały na Starem Mie 
śeie nr. 36 i oświadczył, że gdy znajdo
wał się wczoraj około w pół do dwuna
stej w nocy na postoju na Nowym Świe
cie wsiadł do autodorożki jakiś pasażer 
i polecił zawieść się do Radzimina. 

Szofer ruszył w drogę. -
Skoro znalazł się już za Strugą na 

drodze wiodącej przez lasek, nagle huk
nął strzał a jednocześnie pasażer wy

skoczył z auta i znikł w zaroślach. 
Łojek ochłonąwszy z przerażeniu 

niebawem stwierdził, że pasażer strzelił 
do niego mierząc w tył głowy. Szczę
ście wszakże chc ;ało, że kula utkwiła w 
futrzanym kołnierzu kożuszka, skąd też 
ją Łojek wyjął. 

Po tern cudownem ocaleniu Ł. powró 
cił do miasta a zawiadamiając o tern zaj
ściu policję, udzielił takich wskazówek, 
które, być może, naprowadzą władze na 
ślad zbrodniczego pasażera. 

W jakim celu godził on na jego życie 
Łojek nie wie. 

Nowoczesne maszyny drukarskie. 
I ) Dwie nieużywane maszyny, do rotograwiury na 

^yrc. papieru 994 x 1100 mm. do największ. formatu drtx.<u 
^'4 * 1005 mm. z kompletnem urządzeniem pomocniczem, 
I aparatem reprodukcyjnym, kompletem płaszczy miedzia
n y c h : 9 szt.. dług. 125 cm. — 3 szt 60 cm. i 9 szt 60 cm. 
Przy grubości 23 mm. oraz dwoma specjalnymi motorami. 
. 2) Jedna nowego typu, mało używana maszyna drukar-

s l Ła rotacyjna 2 kol >rowa firmy , Kónig - Bauer" na wym. 
Papieru 85 cm. przy podłużnym cięciu 102 cm. łącznie z 
Botorem i kompletem obrabiarek do wyrobu stereotypów 

Maszyny drukarskie plask e. 
. 3) 5 szt. jednokolorowych firmy „Kónig - Bauer" aa 
fluży wymiar papieru. 

4) 2 szt jednokoltrowe firmy „Kaiser - Solme - Medling". 
, 5 ) 1 szt. mas/yna litograficzna „Faber Schliecher Offen
bach". 
, 6) 3 sz»t. maszynv litograficzne firmy „Schmirs Werner 
L e ipz iger " . 

Wszystkie maszyny z motorami. 

Różne maszyny I maierjał-
\ ?) Motor Diesla 80 K'M. 

5) Maszyna do przesiewania farb w komplecie. 
/ 9) Gilotyna firmy „Krauze" z motorem elektrycznym 
«zer . cięcia 99 cm.) 
j . . 10) Maszyna parowa jednocylrndrowa ( s t a r t a sile 45 

firmy „Ortwein i Karasiński". 
I I ) Materiały d:. ElelotToteclmiczłiego. 
12) Maszyny i narzędzia dz. Mechanicznego. 

. 13) 5 szt. młynków o 3-ch wałkach porfirowych firmy 
'•Lehmann". \,qat;qu 
.. 1 szL młynftów o 3-ch wałkach s t a l o w y c h firmy 
••Lehmann", zostały wyzmaczone do sprzedaży przez Komi-
s|e Likwidacyjną Państwowych Zakładów Graficznych, Mi
nisterstwa Skarbu - - Warszawa, Aleja Jerozolimska 91. 
0 Powyższe masryrty i materiały oglądać można w P. Z. 
I I od godz. 8 — -10 rano. 
, Informacji udziela Wydzia ł Gospodarczy P. Z. Z., War-
S 2 a ^ a , Aleja Jerozolimska 91, teł. 130-26 i 146-15. 
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P i e r w a s o r c ę d i v Za <ład F r y z j e r s k i 

ZYHSK1FG0 i W. ii! 
CftjMńiana 45. Tel 60-07 

Ondulacji. Czesanie F°rbowan'e włosów Henną we wszystkich kolo1 och 
Wykw nt >v manicure 

W y » i n e s TY t» c owe. 
Zakład nasz stoi n<< najwyższym poziom e hyp.jcny technicznej 

i sztuki fry»ie'skicj. 

< nowrociła do Łod*' 
wznowiła leki'jt 

tęzyków obcych: 
(angifisK', finniuski 
i niemtecl;') S e i-
k ew cz» 37 in. 1.' 
od . ł—4 i od - f> 

WYKWALIFIKOWANA samodzie na k o r e s p o n d e n t k a 

P »LSKO-Nl M'UC^A 

p o s z u k i w a n a . 
Oferty pod R. G 20 do admm. „Republiki" 20 

'TÌ -"'i- • 

m M fiwwBSamB*MaHB8' 

4 pokojowe Z wszelkicmi wygo
dami w centrum, odstąpię lub 
zamienię na 3 lub 2 również * 
wszystkiemi wygodami od ~arax 
Oferty: ulica Piotrkowska T6, 

Z A K Ł A D FRYZJERSKI. 

WYD. W N I C T W A 

J. M. BAZEW1CZA 

i ^ t Cz. Świata 

Zł. 
3.— 
3.— 

Średniowieczny 3.— 
Opuszczą prasę za 2 tygodnie. 

Nowożytny, wyd- II 3.— 
Krajów Europy, wyd. V 3.— 

H ; ' łoryczny Polski, wyd. VI 
UÌ f. StaroZytny, wyd. IV 

< 

H 

Stowarzyszenie Kupców m ł o d z i 
Klub T o w a r z y s k i , P i o t r k o w s k a 7 3 . 

i i i 

Dziś w piątek 18-go l istopada 
o godz. 8 min 30 wręcz. 

ods
sr ODCZYT 

• 0 IZ1S 
m 1UUIH IIKH1 

na t mat: 
„ I Z B Y H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W E 

Wejście dla członków i wprowadzonych gości bezpłatne. 

% 

M 
o, 

< 

a, 
< 

Polski w 3 zaborach, b. duża (2x1,5 m.) 
12.*-

Polski w granicach obecnych, z podzia
łem na wojew, wyd. VII, w 2-ch bar
wach 1.-— 

Takaż mała (22x30 ctm.) 0.25 
Europy z nowemi granic, wyd. IV 3.— 

Opuszczą prasę za 2 tygodnie. 
Europy mniejsza, polityczna, wydanie 

VII 1.— 
L twy i Rusi (115x155 ctm.), wyd. II 5.— 
Półkul, wydanie V 1.— 
Europy, fizyczna, wyd. V 1.— 
Afryki „ wyd. II 1.— 
Azji, „ . wyd. U T 1̂ — 
Ameryki północnej, fizyczna, wydinie 

II-gie 1.— 
„ południowej, fizyczna wydanie 

II-gie 1.— 
Ausbralji, fizyczna, wydanie II • 1.— 
Wojew. Śląskiego ' 0.50 
Porównawcza rzek i gór i.— 
Rzp. Polskiej duża 140x100 ctm. w gran. 

obecnych z wykazem oboki woje
wództw, powiatów, gmin i ludno
ści 9.— 

Europy b. duża 2x1.5 mtr., ze statystyką 
światową i ze skorow dz., obramowa
na godłami państw europejskich 10.— 

Wykres Dziejów Ojczystych (mapa 
poglądowa historjl Polski 200x70 

ctm.) 4.— 

ŻĄÓP': we wszystkich księgarniach! 

Do wynajęcia 
parterowy sklep frontowy o 2 wystawa; 

Wiadomość: KonstantynowsKa 37a. 

1 ZiiiiiekZn.PnLlull.il n m. Ładzi 
Al. Koiclucrki 

W «obot«. dn 19 listopada 1927, o jjoclz. 9.30 
ndbędzie się w lokalu wl snvm 

W rogrami*-; Recy aejc. muzyka oraz taric-c 
solowa w wykonaniu artysty Teatru Miejskiego 
o. Mrozinskie jo i innych wybitnych sit. 

Ho programie tańce do r»na, —Jazz—band.--

Z A K Ł A D ELEKTROTECHN. 

„ P ł o m i e ń 1 1 

PI. Wolności Nr. 6 
wL L. PARZENCZEWSKI 

otworzył pracownię abażurów 
najnowsz. modeli. — Ceny b. 
przystępne. Potrzebny monter 

I. długoletnln p > 
tyką w nrzcd?j.•• 
obeznany dokt... 

nie z biuiowoS>.i., 
wszelklemi ccynn • 
etanu w podotni' łj 
prz«dsiębiorstw ii 

poszukuje 
ocipowiedntege 

stanowiska. 
Plerwszi rzędni' <• 

ictencje. Ofcity 
sub, „L. 100" w 

adm. .Republiki' 3< 

W StiDotę d n . 19 list p a d a 19 >7 r. w lokalu 
w ł a d n y m p r z y ul. S'en'<ie*icza JNs S/5 odbędzie sie 

liilIiPPlXlfllS'Wiirfl?l 
dla człoiiKow Stowarzyszenia 1 * pruw.-.dzonycb yoś 

Poczat 'k punktualnie o godz -H wierz. 
WeJScIc bez łatne Wetście bezpłatne 

Z i r a ą d S<ow. Komlwol«»i»r/«w t .O . H . " . 
OOOOO3G<^OOO0OOOOOOOOOCK3OOOOO3OOO 

WĄZNE DLA SZKÓŁ. 
H'storyc;ne obrazy i poc/t wki Matejki, K s u<a Styki 
PIZ bory i niautlaiy i>m enne w w elklm wyborze 

la szk ł wys"k< labat 

P
w o c X ^ da ! ;i v;:,^.nych JuiLfił 1 Lenga.ZieJona li 

Njiiejszem przepraszam p 
Aleksandra Szenmana, działa
jącego w sprawie mojej prze-
ciwko Szulemowi Ne'manowi z 
mocy decyzji Sądu Okręgowe-
go z dn. 19 sierpnia 1926 r. Nr. 
H. 804-25 w charakterze arbit- Młody energic^n 
ra za niesłusznie uczynioną mu . 

zniewagę w piśmie skierowa- J H Ć l I S t C F 
nem do Sądu i jednocześnie . » . 
dziękuje mu za darowanie mi l R 3 C l » J . 
kary aresztu, na którą zostałem (dessinat<"> 
skazany wyrokiem Sądu z dnia ż ( '2najomo.<ciit Ksi 
26 października 1927 r. «owości fabryczne 

H. GUTTERM ^V. J!osnowiec. poszukuje oracy. \, 
ko pomocnik. Wy 

Dr . ST BIBERGAL 
MONIUSZKI 11 — Tel. 63-2. 
Choroby skórne I weneryczne, 

ek-ktroterapja. 
Przyimuie od i —10 i i od 5—8 wiecz 

Artysta-malarz 

macania skromni*. 
Łaskawe oferty d» 
adm HRepub'iki" 

sub "Mfijster 30/i" 

moskiewskiego km 
SRrwatorjum 

wznowiła lekcje 
gry forteoianiue 

u 

ł 

Pizy muie zapisy na lekcje Przyjmuje od t o - 1 
rysunku t malarstwa l,„ « o d . 2 ~ s „ 

r m m Hill mia f r o n t . i " a , 7 2 ' 

http://ZiiiiiekZn.PnLlull.il



